Nr. 230. 


moe 
Na 


Kraków, Niedziela 4 Października 1888. Rocznik VII. 


„Nowa Reforma” wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt u oczystych. 
Prenumerata wynosi: 


rocznie: | 
Na prowineji, z przesyłką pocztowa | 24 zł. w. a. | 
W Państwie Niemieckiem 3 AZ 
W miejseu a. « -okadks gu „a (E0ŃE 
Do Włoch, Francyi, Anvlii, Belgii, | 
Szwajcaryi, Tnrcyi i innych krajów 


| 14 
| 10 


DZE » l 


półrocznie: , 
12 zł. w. a. 


16 , 


kwartalnie: | miesięcznie: 
6 zł. w. a. | 2 złr. — ct 
. 7 r , 3 RY 

5 Je 80 , 


» 8 2 s 3 » 


Pejedynezy nnmer kosztuje 1Q centów, z przesyłką pocztewą 12 centów. 


Prenumeratę przyjmuje się tylko za cały miesiąc. 


Listy z pieniędzmi i przekaz 


pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad 


syłać franco do Administrawyi Nowej Reformy w Krakowie 


Rękopismów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
Adres Redakcyi i Administracyi: Ulica św. Jama Nr. 13. 


NOWA 


=n 28 , . , , 
„sty reklamacyjne nieopieczę- 
towame nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów miej, „kowanych nie przyjmuje się 


Prenumeratę przyjmują: 
zamiejscową : Adnministracya „Nowej Reformy" | wszystkie urzędy pocztowe; 


miejscową : Administracya „Nowej Re 
* A O. k. krakowskie koneesyonowame biuro (Silberstein) plae Maryaski 
Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińakiego w Hali Sukien- 


trafika w Rynku; — 
Nr. 9. — Handel Z. 


Doskoski i Spółka; — W Tarnopola kelggarnia L. Gileezko — W Wiodnia 
senstein & Vogler (także w Hambnrgn. Frank 

Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także onse! 
i Norymberdze.) W Paryżu Księgarnia Luxembnrgska 3 rue des Grands rj i So 


ormy". — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna 


nie — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — Q©głoszenia (inseraty) przyjmuje Admini- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ct.. za każdy 
następny raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. Ogłoszenia da „Reformy“ (prospakta, cyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla amiejscowych, a 50 eent. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratów. — Należytość uprasza się maprzód nadesłać 


przekazem pocztowym — ©głoszenia i prenumeratę przyjmują: We Lwewie 
Bióro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11; — W Tarnowie Agencya dzien- 
ników Józefa Pisza; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyśla B. 


pP. Haa- 
urcie nad Menem, B rlinie, Lipsku, syiei Í 
w Berli!ie Hamburgu. Monachium 


cietó Mntuelle de Publicité A. Lorette, direoteur. Rue Caumartiu 61. 


Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumera- 
torów naszych, o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty dla uregulowania nakładu. 

Prenumerata wynosi: 

W miejscu : kwartalnie $ złr., mie- 
sięcznie I złr. $© centów. 

w państwie austryackiem z 
przesyłką pocztową: kwartalnie 6 
złr., miesięcznie 2 złr. 

w cesarstwie niemieekiem: 
kwartalnie 7 złr., miesięcznie £ złr. 50 
centów. 

w innych krajach europej- 
skich: kwartalnie $ złr., miesięcznie 
3 zir. 


Frenumeratę zamiejseową przyj- 
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. Prenume- 
ratę miejscową przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. Ja- 
na nr. 13) agencye: Handel Z. Skalskie- 
go w Sukiennicach l. 31, — Handel Ku- 
klińskiego w Hali Sukiennie, — Główna 
trafika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya E. Silbersteina, 
koncesyonowane krakowskie Biuro dzien- 
ników i ogłoszeń, plac Maryacki Nr. 9, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, linia A—B, — Handel J. K. 
Hessa, Rynek główny. 


PP. Prenumeratorowie „NW. 
Reformy“ we Lwowie zecheą 
składać przedpłatę na miejscu 
w Biurze dzienników przy uli- 
cy Karola Ludwika 1. 9. 


Z powodu licznych zażaleń na niere- 
gularną dostawę Dziennika — mamy za- 
szczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że 
począwszy od lgo października Administra- 
cya naszego Dziennika przyjmuje także 
przedpłatę na „Nową Reformę* z od- 
stawą do domu, licząc prócz ceny 
zwyklej, po 20 ct. miesięcznie za odno- 
szenie do domu w obrębie miasta — i 
tylko wtenczas poręcza punktualną do- 
stawę jeżeli przedpłata wprost w Admi- 
nistracyi uiszczoną zostanie. 


Nowi prenumeratorowie otrzymają bez- 
płatnie początek wychodzącej w naszem 
piśmie powieści W. Rapackiego p. tyt. 
„Hanza“. 


Z Sejmu. 


Lwów, 4 października 

(Z. Z.) Pierwsza w obecnej sesyi sejmowej 
bardziej ożywiona dyskusya , doprowadziła do 
chwilowego zamętu, z którego Izba nie byłaby 
wybrnęła, gdyby nie bardzo pojednawcze uspo- 
sobienie posłów, którzy z obu wówczas ścierają- 
cych się stron, w komisyi gminnej zasiadają. 

Mówię o sprawie ustawy gminnej dla więk- 
szych miast. Przypomnicie sobie z zeszłorocz- 
nych sprawozdań, jakim był projekt tej ustawy, 
w roku zeszłym przez Wydział krajowy wnie- 
siony. Był on tak reakcyjny, tak dalece ścieśniał 
samorząd, że posłowie miejscy musieli sobie po- 
wiedzieć, iż jeżeli taką ma być nowa ustawa, 
to lepiej, żaby miasta jeszcze czas jakiś rządziły 
się ogólną ustawą gminną, niż żeby ją na tę 
specyalną ustawę zamienić miały. Powstała przeto 
silna przeciw projektowi opozycya, i oto mamy 
bardzo pouczający przykład, że i w dzisiejszym 
pod wielu względami opłakanym składzie Sejmu 
można wytrwałem usiłowaniem niejedno zdobyć.!Pod 
naciskiem opozycyi posłów miejskich, komisya 
gminna została dwoma posłami z miast wzmo- 
ceniona i te postanowienia, które w pierwotnym 
projekcie tak bardzo raziły, zostały szczęśliwie 
usunięte — do czego teź niemało się przyczynił 
objaw solidarności miast na odbytym niedawno 
wiecu miejskim. Z wszystkich tych postanowień 
ostało się w projekcie jedno tylko, przeciw któ- 
ramu wiec protestował — moźność wyboru bur- 
mistrza z poza grona Rady miejskiej. 

Przeciw temu postanowieniu wystąpił na wtor- 
kowem posiedzeniu Izby bardzo energicznie po- 
seł lwowski Romanowicz. Pomimo życzliwego 
przyjęcia, jakiego przemówienie jego doznało w 
Izbie, w głosowaniu nad jego poprawką skonsta- 
towało biuro marszałkowskie 37 głosów przeciw 
88. Liczni posłowie, żądając imiennego głosowa- 
nia, podawali w wątpliwość ten wynik oblicze: 
nia — eo tem śmielej uczynić mogli, że mar- 
szałek jeszcze nie ogłosił był iż poprawka upa- 
dła. Mógł więc był marszałek, bez ubliżenia 
swojej powadze uczynić zadość żądaniu tych po- 
słów, którzy się dumagali imiennego głosowania. 
Marszałek jednak tego nie uczynił — i już po 
uczynionym wniosku o imienne głosowanie. ogło- 
sił, że poprawka upadła. Przystąpiono więc — 
po upadku poprawki — do głosowania nad § 16 
ustawy w myśl wniosku komisyi, więc z możno- 
ścią wyboru burmistrza z poza grona Rady. I sta- 
ła się rzecz dziwna — przypadkowa, ale w ka- 
żdym razie bardzo dziwna. Metropolita Sembra- 
towiez w pierwszem głosowaniu głosował za popra- 
wką Romanowicza. Teraz, przed samem głosowa- 
niem, marszałek powołał metropolitę nakrzesło mar- 
szałkowskie, a sam zeszedł na dół. W głosowa- 
niu — metropolita nie mógł jako przewodniczący 
brać udziału, w ten sposób przeciwnicy wyboru 
burmistrza z poza Rady stracili jeden głos, 
Ekse. marszałek zaś wziął udział w głosowaniu 
i głosował za komisyą. W ten sposób zmianą 
przewodniczącego marszałek d wa głosy ujął tym, 
co byli za poprawką Romanowiczą. Przypuszezać 
trzeba, że to uczynił bez zamiaru — ale w 
każdym razie było to bardzo niewłaściwem i z 
wszystkich stron Izby niemile zostało przy- 
jęte. 

Mimo tego ubytku głosów w tem drugiem gło- 
sowaniu, okazało się 39 głosów przeciw komisji, 


38 głosów za nią — wniosek komisyi zatem u- 
padł. Ten wynik głosowania imiennego jawnie 
świadczy, jakiem było usposobienie Izby — i do- 
wodzi, że w wypadkach, gdzie się może o jeden 
głos rozchodzić, tylko imienne głosowanie daje 
zupełną pewność. Nie ulega wątpliwości, że gdy- 
by pierwsze głosowanie było łmienna wynik był- 
by inny. 

Izba znalazła się teraz w fatalnem położeniu. 
Upadła poprawka, iż burmistrz tylko z grona 
Rady miejskiej może być wybrany — upadł 
wniosek komisyi, że można go wybrać z poza 
grona Rady, upadł też cały $ 16. Chwilowo było 
wrażenie, że upadł cały projekt — wobec po- 
stanowienia regulaminu, iż rzecz raz odrzucona 
wracać do Izby nie może. Na wniosek p. Chrza- 
nowskiego tedy odesłano sprawę do komisyi. 

Komisya gminna, “trzymając się praktycznej za- 
sady, iż dobrze jest „przespać“ rzecz trudną — 
zebrała się dopiero nazajutrz rano. Referent dr. 
Fruchtman wystąpił z wnioskiem, który sy- 
tuacyę uratował. Skoro z tym samym paragra- 
fem, który upadł, ponownie do Izhy wracać nie 
można — zaprojektował więc referent $. 16 w 
tem brzmieniu, iż warunki obieralności określa 
ordynacya wyborcza. Ordynacya zaś, obowiązu- 
jąea i nadał. orzeka, że burmistrz może być tylko 
z Bady wybrany. 


e zaś osobną rezolucyg bę-. 


Komisya jednak, uznając ową wyżej wytkniętą 
nierówność, wniesie motywowaną rezolucyę, po- 
lecającą Wydziałowi krajowemu, żeby tę sprawę 
zbadał w porozumieniu z rządem i Sejmowi na 
następnej sesyi zdał sprawę. Tymczasem zaś po- 
zostać imuszą w mocy obowiązującej dotychczaso- 
we przepisy ustawy gminnej i przejęte z niej 
postanowienia ustawy dla miast. 

Jutro zatem ustawa ta będzie zapewne ostate- 
cznie załatwiona — a będzie to prawdopodobnie 
jedyne tegoroczne większe dzieło ustawodawcze 
Sejmu. 

Temi dniami odbędzie się zgromadzenie Koła 
polskiego dla maradzenia się nad wnioskiem p. 
Romańczuka o języku urzędowym marszałka i o 
zagajaniu i zamykaniu Sejmu w dwóch języ- 
kach. 

+ anie 


W sprawie odezwy ruskiej. 


Ruskie Diło otrzymało następujące pismo : 


Szanowna Redakcyo! 


| W Nrze 103 Diła wydrukowaną została z na- 


szemi podpisami odezwa, zwołująca na dzień 11 


dzie wezwany Wydział krajowy do przedsięwzię-|b. m. ruski wiec ludowy do Lwowa. Ponie- 


cia zmian w ordynacyi wyborczej i wniesienia; 
projektu do Sejmu — przeto na razie zostaje, 
status quo, zostaje wybieralność burmistrza tyl-; 
ko z grona Rady w myśl poprawki Romanowi-, 
we wtorek w Izbie nie roz-| 


cza — a walka, 
strzygnięta, ponowi się za rok lub dwa. gdy Wy- 
dział krajowy wniesie projekt ordynaeyi wybor- 


waż jednak odezwy tej myśmy nie podpi- 
sali, ani żeż nikogo nie upoważnili- 
śmy do ogłoszenia pisma takiej tre- 
śei z naszemi podpisami, przeto upra- 
szamy Szanowną Redakcyę na podstawie $ 19 
ustawy prasowej, by raczyła umieścić w swem 
piśmie następujące wyjaśnienie sprostowawcze z 


czej. Na to zgodzili się w komisyi wszys c y— | naszej strony. 


a niektórzy wtorkowi przeciwnicy poprawki Ro- 


Obaj wzięliśmy udział w naradach posłów 


manowicza oświadczyli kategorycznie, iż teraz ruskich, które poprzedziły ogłoszenie pomienio- 


głosowaliby za nią, widząc tak wytrwałą opozy- 
cyę przeciw wyborowi burmistrza z po za Ra- 
dy. Zwolennicy tej poprawki mogli z tego ko- 
rzystać, liczące w środę na pewne już zwycię- 
stwo — nie chcąc jednak wznawiać kwestyj re- 
gulaminowych przystali na nowy wniosek refe- 
renta. Izbą też bez żadnej opozycyi prawie je- 
dnogłośnie wniosek ten przyjęła. 

W ten sposób wyszła Izba z wawdziwie kło- 
potliwego położenia, w jakiem się znalazła skut- 
kiem swego podwójnego we wtorek głosowania. 
Opinia wiecu miast na razie zwyciężyła, a mia- 
sta mają w tem dowód, jak cennem jest dla 
nich solidarne postępowanie i bezpośrednie z po- 
słami zetknięcie, jakie nastąpiło na wiecu. 

Nową trudność dla ustawy miejskiej podniósł 
wczoraj poseł Merunowicz. Podniósł on nieró- 
wność, jaka w ogólnej ustawie gminnej a za nią 
i w nowej ustawie dla miast istnieje w postę- 
powaniu ze sprawami ludności chrześciańskiej a 
izraelickiej Drugie załatwia zwierzehność gmin- 
na wyznaniowa, wyłącznie przez izraelitów wy- 
brana — pierwsze zaś chrześciańscy członkowie 
Rady miejskiej, wybrani nietylko przez chrze- 
ścian, ale i przez izraelitów. Chciał temu zapo- 
biedz w ten sposób, ażeby tam, gdzie izraelici 
są wśród wyborców większością, sami wyborcy 
chrześciańscy osobną dla spraw chrześciańskich 
Radę wybierali. Wniosek ien, odesłany do ko- 
misyi, okazał się na razie niemożliwym, ponie- 
waż byłoby to regulowaniem stosunków między- 
wyznaniowych, co nie wehodzi w kompetencyę 
Sejmów. 


nej odezwy i stosownie do naszego stanowiska, 
którego trzymamy się w eałem naszem życiu. a 
także konsekwentnie jako posłowie, zgadzaliśmy 
się na zwołanie wiecu dla publicznego omówie- 
nia spraw krajowych, stojących obecnie na po- 
rządku dziennym, lecz co do przedłożonego nam 
projektu odezwy, zwołującej wiec, żądaliśmy : 

1) By z tejże odezwy usunięto wszystkie wy- 
rażenia i ustępy prowokacyjne, wymierzone prze- 
ciw drugiej narodowości krajowej ; 

2) żądaliśmy, by dla tem silniejszego uwyda- 
tnienia pokojowego zamiaru, powodującego zwo- 
łanie wiecu, umieszczonym został w odezwie 
ustęp, wyrażający nadzieję, że gdyby i Polacy ze- 
chcieli w nim brać udział, „będą nam miłymi i 
pożądanymi gośćmi*. 

Atoli inicyatorowie wiecu nie uznali za stoso- 
wne, by przedłożyć nam do podpisu odezwę w 
ostatecznej jej redakcyi, z której moglibyśmy się 
byli przekonać, czy i w jaki sposób zastrzeżenia 
nasze zostały uwzględnione, — lecz z prawdziwą 
przykrością ujrzeliśmy nasze podpisy pod aktem 
na którego niektóre ustępy myśmy się nie zgadzali 
i nie zgadzamy. Protestujemy zatem przeciw ta- 
kiemu nadużyciu naszego imienia w akcie publi- 
cznym i oświadczamy, Że dalszego udziału w tej 
sprawie breć nie będziemy. 

Lwów, 1 października roku 1888. 

Feliks Biliński Maciej Kaszewko 
poseł na Sejm kraj. poseł na Sejm kraj. 


İm 


Z wycieczek po Litwie. 


III. 


Z najokazalszychszabytków przeszłościi pozostały 
w Wilnie kościoły. Moskwa tylko eztery przero- 
biła na cerkwie, a mianowicie: na Antokolu 
kościół Pana Jezusa (statuę cudowną przeniesiono 
do kościoła śgo Piotra), kościół sgo Kazimierza, 
Wizytek i klasztor Bazylianów, święty dla nas 
męczeństwem Filaretów. Kiika zamknięto, mię- 
dzy innemi kościół śgo Ignacego, w którym obe- 
enie odbywają się rauty Moskali i koncerty; 
przed niedawnym czasem zamknięto bez żadnej 
przyczyny kościół śgo Michała razem z klaszto- 
rem; co się tam będzie mieścić nie wiadomo do- 
tychezas. Pozostało jeszcze 17 kościołów, w któ- 
rych odbywa się nabożeństwo w ciszy, bez ża- 
dnej okazałości, do tego stopnia, że nie welno 
nawet urządzać procesyj zwykłych. Mogą się one 
odbywać tylko we wnętrzu kościoła lub dokoła 
niego w takim razie, jeśli kościół wysokim oto- 
czony murem, aby obrzędu nie widać było na 
ulicy. Natomiast wszelkie nabożeństwa prawosła- 
wne z wielką okazałością się odbywają; szczegól- 
nie zaś nie pomijają Moskale wszelkich manife- 
stacyj na pamiątkę zgnębienia Polaków. W ro- 
eznieę więc jakiegoś faktu w tym rodzaju, jak 
np. zgnębienie Unitów i narzucenie im prawo- 
aławia, odbywają się uroczyste procesye, w któ- 
rych często więcej bywa popów i żołnierzy, niż 
osób prywatnych, tłum ten idzie zwykle nad 
brzeg Wilii, aby tam święcić wodę. Z pałaców 
prywatnych zabranych przez Rosyan należy wy- 
mienić pałac Sapiehów na Antokolu zamienio- 
ny na szpital wojskowy. Paców także na Anto- 
kolu nad brzegiem Wilii przerobiony na więzie- 
nie; w sławnej niegdyś kardynalii, pałacu Ba- 
dziwiłłów, mieści się obecnie urząd pocztowy i 
stacya telegraficzna, w pałacu Chodkiewiezów 
mieszka kurator okręgu naukowego, nakoniec 
pałac biskupi, przeznaczony na mieszkanie gene- 
rał-gubernatorów. Jak dałece starają się Moskale 
niszczyć i zacierać wszelkie ślady polskości lub 
katolicyzm, dowodzi między wielu innemi fakt 
taki, jak zniszczenie trzech krzyży na górze trzy- 
krzyskiej postawiony na pamiątkę, gdy jeszcze 
w czasach Olgierda po raz pierwszy sprowadzo- 
nych, Franciszkanów do Wilna pomordował natej 
górze lud pogański. Krzyże te ciągle odnawiane i 
zmieniane aż do naszych czasów stały na tej najwyż- 
szej górze w okolicach Wilna; obeenie ich nie 
ma, ale góra zawsze w ustach ludu znana pod 
nazwą trzykrzyskiej Jednocześnie nadmienić wy- 
pada o nadawaniu wszystkim ulicom nie tylko w 
Wilnie ale i wszędzie na Litwie, a obecnie w 
Warszawie nawet i innych miastach Królestwa 
nazw nowych od słów czysto moskiewskiego 
pierwiastku, jak np. w Wilnie: Pjatnickaja, An- 
drejewskaja' i t. p. Nazw tych jednakże strzegą 
pilnie tylko urzędnicy, Moskale i Żydzi ucywi- 
lłizowani, zresztą cała ludność nigdy ich nie 
używa i jak dawniej zowie uliee: Łotoczek albo 
Bakszta, ul. Sawiez itd. Taki sam chrzest nowy 
spotyka i wiele miast litewskich, których nazwy 
zdradzają polskie brzmienia, np. Horodziej na- 
zwano Horodeją, a nawet Wilno, Kowno i Gro- 
dno dziwnym cudem zmieniły płeć swoją i uwa- 
żane są u Moskali jako należące do rodzaju żeń- 
skiego, a więe Wilna, Kowna i Grodna. Tak 
samo zresztą rzecz się ma z miastami i w Kró- 
lestwie i na Rusi. Modlin przerobiono na Nowo- 


HANZA. 


Powieść z XV stulecia. 
Napisał 
Wincenty Rapacki. 


10 (Ciąg dalszy.) 


— No, widział kto taką bestyę? Till, czy tąm 
różaniec trzepiesz ? Hej, Till! 

— Jeżeli nie przyjdziesz, wedrzemy się na górę. 

— (Qzekajcie, ja go ztamtąd ściągnę. 

— Till, nie czujesz już zapachu pieczonej ba 
raniny i świdnickiego piwa? 

Głosów coraz wiecej przybywało. Zdawało się 
wreszcie, że cała gromada ludzi stoi przed do- 
mem, 

Rudolf otworzył okno, pani Agata pobiegła 
doń Spojrzeli na podwórko: Nie ma nikogo. 

Gdy wrócili od okna, Sowizdrzała już nie było. 

Zostali sami. 

Sztuczka błazna dowiodła 
uczucia. 

Osądził, że nadeszła pora zwierzeń poufnych 
matki do syna, których obcy słyszeć nie powi- 
nien. 

Zdaje się, że też na to czekał Rudolf, bo obej- 
rzawszy Się raz jeszcze po izbie i zapewniwszy, 
że drzwi dobrze zamknięte, pociągnął matkę ku 
oknu i rzekł drżącym głosem: 

— Jakże Żyjesz matko z tym człowiekiem, 
którego nienawidziłaś zawsze, i który ci tyle łez 
i utrapień dał w życiu? Oh, uspokój się, teraz 
ja czuwać będę nad tobą i za każdą kroplę go- 
ryczy zażądam od niego porachunku. 

— Nie, mój synu. Biadałabym boleśnie, gdyby 
z twojej przyczyny coś go dotknęło. Nie doznaję 
od niego żadnej przykrości; było to w począt- 
kach tylko. Dziś wiemy dobrze, co każdemu 
z nas się należy. Jam się zgodziła na los ten, 


delikatności jego 


który wlokę, a on przystał na to, aby mnie zo- 
stawić w spokoju. Zaniechaj go i mówmy o to- 
bie! Przezaeny pan Oldermann donosił mi tu 
zawsze o twoich postępach wielkich w nauce. 
Pomimo twoich lat młodych masz zostać Stok- 
schreiberem w Hanzie. 

— Dobry to zdaje się człowiek; pamiętam, jak 
z miłym uśmiechem głaskał mnie po twarzy i 
przynosił pierniki. To był najlepszy przyjaciel 
mojego ojca, mawiałaś matko. 

— Tak mój synu. 

— Lecz powiedz mi matko, ezy ja koniecznie 
muszę zostać w Hanzie ? 

— Musisz mój synu. Ojciec twój należał do 
Hanzy i ty jesteś w ich regestrze. 

Chłopakiem jak gdyby coś targnęło, zerwał 
się z miejsca i zaczął chodzić po izbie. 

— Więe jestem ich niewolnikiem! Więe całe 
życie spędzić muszę na łańcuchu, posłuszny jak 
pies ich prawom I 

— Niewola to, mój synu, na którą nie jeden 
by się zamienił. Otwarta ci droga do majątku i 
dostojeństw. A ty będziesz bogaty i szczęśliwy. 

— Nie matko, szczęśliwym u nich nie będę! 
Moja dusza wzdryga się na to wszystko, na com 
patrzał przez lat tyle. Iluż to ludzi padło marnie 
pod srogością ich praw! Oh, prawa to straszne! 
Ciebie one nie dotkną dziecko moje, nad 
tobą zawisła opieka potężnego męża i serce ma- 
tki. Wyrzuć z twej głowy te straszne myśli, je- 
steś tu przy mnie a jabym się z samym Bogiem 
skłóciła, gdyby ei krzywdy domierzył... jabym .. 

Ten potok niebacznych słów matki przerwał 
ojciee Detmold, sekretarz Hanzy, który wszedł 
właśnie. 

Pokłonił się pani Agacie z uśmiechem smu- 
tnym mówiąc: 

— Zostaliśmy vsieroceni. Przezaeny pan Ol- 
Jerman wyjechał wczoraj nagle w interesach 
Hanzy: był bardzo strapiony, że się z wami po- 
żegnać nie mógł i mnie polecił, abym was uspo- 
koil i pozdrowił w jago imieniu. 


— Więe on nie wie — rzekła zrywając się 
pani Agata — nie wie.... — Wtem urwała 
nagle. 

— Q czem łaskawa pani? 

e mój syn już tu. Dziś zrana przybyli 
razem z Tilem, który go przyprowadził. 

Detmold się obejrzał na Rudolfa, jak gdyby 
go w tej chwili dopiero spostrzegł, i patrząc nań 
potem z podełba mruknął : 

— Hm, hm! Więe ten młodzieniec z Hanzy?... 
i opuścił samowolnie kompanią... to nie dobrze. 

— A któż wam mówi, żem ją samowolnie 
opuścił? Przybiegłem tu, aby szukać ratunku dla 
niej. Nie mogłem wiedzieć przecie, że już kan- 
tor uwiadomiono. 

— Nie wolno niczego się domyślać ani zga- 
dywać. Wykonywać rozkazy i milczeć. 

— Darujcie — wszak on nowieyuszem jesz- 
cze — rzekła pani Agata pod przykrem wraże- 
niem złowrogiego uśmiechu Detmolda. 

— Kto przybywa z Kolonii, ten nie jest już 
nowieyuszem. Prócz tego widzę w was krną- 
brność i nieposzanowanie praw. Ten młodzieniec 
wie o tem dobrze, że najprzód winien hył sta- 
wić się w kantorze Hanzy i zameldować. 

— Tu go wprzód serce ciągnęło — odparła 
oburzona matka. 

— Nie ma serca, nie ma krwi związków wobec 
praw naszych. Ale wybaczcie staremu zrzędzie. 
No, no... nie patrzcie tak na mnie osłupiałym 
wzrokiem... Te cudne oczy tylko do rozkoszneg) 
uśmiechu stworzone... Ot młodemu nauczka się 
przyda — dodał Ściszonym głosem, przysuwając 
się ku Agacie i biorąc ją za rękę, aby wycisnąć 
na niej lubieżny pocałunek. 

Kobieta się wzdrygnęła a Rudolf zrobił ruch, 
jak gdyby go chciał schwycić za gardło i odelą- 
gnąć od matki. Szezęściem Detmold tego nie 
widział, czy nie cheiał widzieć. Kiwnął mu przy- 
jaźnie głową i rzucił jeszeze w progu te słowa: 

— Pamiętać radzę na ustawy. 


. 
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VIII. 
Stronnictwo. 


W gospodzie pod Złotą lilią, przy Szewskiej 
furcie, zbierali się hanzeaci. 

Dla Niemców knajpa od wieków była najmil- 
szem miejscem wypoczynku, a cóż dopiero dla 
takich, którzy rodzin nie mieli. 

Gospod niemieckich liczył Kraków mnóstwo, 
nie mówiąc o owych ŚSchandhaus'ach przezwa- 
nych później Zamtugami, które zawdzięczamy 
Hanzie. 

Dotychczas kryło się wszystko w cieniu, ona 
uprawniła ten rodzaj przemysłu i rozciągnęła nad 
nim kontrolę. Tam jej czeladź odpoczywała po 
całodziennej pracy. 

Kontrola wszelaka, to od wieków najulubieńsze 
zajęcie Niemców. Mógł ratusz nie wiedzieć o 
swoich duszyczkach. Hanza za to wiedziała, co 
który zjadł na objad. 

Skontrolowano, zregestrowano nawet śmieci w 
podwórzach. 

Gospoda „pod złotą lilią“ była rodzajem klu- 
bu, — nikt tam prócz hanzeaty wejść nie mógł. 
Naprzeciwko zaś „Złotej lilii“ był Czarny orzeł, 
gdzie się zbierało stronnietwo luksembur 
skie czyli krzyżackie albo raczej teutoń- 
skie. 

Gdy się hanzeata najadł i napił pod „Złotą 
lilig*, szedł pod „Czarnego orła“ na kości lub 
inng jaką grę. albo na pogawędkę w szerszem 
kole swoich ziomków i sprzymierzeńców. 

Pod „Złotą lilią“ panowała reguła klasztorna. 
Nie wolno było mówić głośno, nie wolno grać, 
ani śpiewać. Rozmawiano tylko o całodziennych 
zajęciach. 

Pod „Czarnym orłem* za to kipiało życie. 

Rozprawiano głośno o krzyżakach, o królu Zy- 
gmuncie, ich przyjacielu; ubolewano nad ich 
krzywdą a często odgrażano się na Litwinów. 

A „Litwinem* był dla nieh nietylko król Ja- 
giełło. ale każdy jego wierny poddany. 


z 


Królestwo Polskie, to mocarstwo pod rządami 
niemieckiego Wilhelma, — który zawsze był dla 
nich prawowitym panem, jako przyrzeczony Ja- 
dwidze, — albo pod Zygmuntem Luksemburskim 
ożenionym z Ludwikową córką, 

W ich mniemaniu korona polska została wy- 
dartą przez Litwinów, skutkiem zdrady panów 
małopolskich. 

Krzyżacy, to prawdziwi rycerze chrześciańscy 
i obrońcy prawowitych rządów. 

Jagiełło to poganin i uzurpator. 

Takie było wyznanie wiary politycznej óweze- 
snych mieszczan krakowskich. 

Szesnaście lat rządów króla Loisa węgierskie- 
go, prawdziwego przyjaciela teutonizmu, potrafiło 
zatrzeć w tych głowach pamięć Kazimierza Wiel- 
kiego. 

Duszno było i ciężko w tej atmosferze dla 
polskiego ducha. 

Nad Krakowera, niby chmura gęsta i ponura, 
wisiała grożba doszczętnej germanizacji. 

Cóż ją rozprószyć zdoła ? 

Posłuchajmy rozmowy obywateli z pod „Czar- 
nego orła, * 

— Nie, dopóki pan Konrad z Jungingen *) 
żyje, do wojny z Litwą nie przyjdzie i śledzie 
nie zdrożeją, ale za to kożuchy będą tanie. Mów 
eo chcesz, panie Winrich, ta Litwa to dobra 
ziemia. 

— Dobra ziemia, bo to nasza ziemia, niemie- 
cka ziemia. 

— Zkądże znowu? 

— A kto ich chrzcił? nie nasze pany? A jak 
my ją ochrzcili, to nasza ziemia i koniec. Mało 
to niemieckiej krwi się wylało dla tych juchów? 

(C. d. n.) 


*) Wielki mistrz krzyżacki. 
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Gieorgiewsk. Dęblin na JIwangród, Puławy na 
Nową Aleksandryę. nawet Piotrków stary musi 
się wobec, rządu nazywać Petrokowem. Na. Rusi 
Chwastów zwie się Fastow. Zwiahel przechrzezo- 
no na Nowograd Wołynskij, Zdołbiecz na Zdoł- 
bumowo i t. d. Wszelkie napisy w miejscach pu- 
blicznych i w ogóle widocznych są starannie za- 
cierane, mie pozwolono nawet najprostszych o- 
głoszeń jak np. mieszkania do wynajęcia pisać 
po polsku Na ścianie kaplicy Ostrobramskiej był 
napis po polsku „Matko miłosierdzia, pod Twoją 
obronę uciekamy się!* Napis ten kazano zatrzeć, 
a natomiast po łacinie pozwolono napisać: „/Ma- 
ter misericordiae, sub Tuum praesidium confu- 
gimus!“ Zajadłość moskiewska występnje nieraz 
w szacie nader komicznej. 

Jednem z najcenniejszych zabytków Wilna jest 
Mnzeum starożytności, mieszczące się w murach 
pouniwersyteckich. Muzeum to, jak wiadomo, za- 
łożone zostało staraniem prezesa b. komisyi ar- 
cheologicznej wileńskiej Eustachego Tyszkiewicza 
w r. 1865. Przez krótki czas działania tego u- 
czonego, bo od 1855 do 1865 r. Muzenm zdo- 
łało rozwinąć się znakomicie ; dzięki współudzia- 
łowi obywateli Litwy liczyło ono podczas rewo- 
lucyi kilkadziesiąt «ysięcy różnego rodzaju przed- 
miotów z dziedziny archeologii i numizmatyki kra- 
jowej. Patrzmy, co dziś się dzieje z owem mu- 
zeum. Gdy do Wilna przybył Murawiew. natych- 
miast kazał utworzyć komisyę, któraby zabrała 
wszystkie przedmioty muzealne, noszące Jaką 
bądź cechę polskości. Gdy tak przetrząśnię- 
to sale, pozostały resztki tylko, szezególnie dział 
numizmatyczny ucierpiał. Dotychczas jeszeze i- 
lość przedmiotów w Mnzenm o wiele jest mniej- 
sza niż w r. 1865, pomimo ciągłego napływu 
różnych okazów. z których znaczna część jest 
bez żadnej wartości archeologicznej, a umieszczo- 
na tu wprost dla tego, że jest moskiewskiego 
pochodzenia. We wstępie katalogu, ułożonego 
przed kilku laty, czytamy pobieżną wzmiankę o histo- 
ryi muzeum wiłeńskiego; autor o rabunku doko- 
nanym przez Murawiewa wyraża się temi słowy: 
„Za rządów p. Tyszkiewicza weszło do Muzeum 
wiele takich przedmiotów, które nie miały ża- 
dnego znaczenia ani naukowego, ani historyczne - 
go.... To właśnie było przyczyna, że naczelnik 
kraju Murawiew wyznaczył komisyę, której za- 
daniem byłooczyszezenie Muzeum ze wszel- 
kich naleciałości. * Dalej autor katalogu niby na- 
wiasowo dodaje że wszystkie te przedmioty, któ- 
re nie miały żadnego naukowego znaczenia, 
a więc rzecz naturalna, nie miały nie wspólnego 
z archeologią, były odesłane do Rumiancowskie- 
go muzeum starożytności w Moskwie, Widocznie 
tam dopiero zyskały znaczenie nankowe. Jak 
wstrętne są podobne wykręty dla zamaskowania 
własnych czynów i jak są głupie prócz tego, 
każdy łatwo może to widzieć już z tego jednego 
przykładu. Podczas takiego oczyszezaniB 
muzeum, rzecz naturalna, nie obyło się bez kra- 
dzieży ze strony ludzi nauki, oczyszczających 
zbiory archeologiczne. Między innemi rzeczami 
zkradziono bibliograficzną rzadkość: statut litewski 
po rusku. Godnem jest uwagi to nsiłowanie Mo- 
skali, z którem chcą nadać muzeum wileńskiemn 
cechę rosyjską czysto. W sali, gdzie mieszczą się 
różne przedmioty z dziedziny archeologii i nu- 
mizmatyki, pozawieszano sporo portretów wybit- 
niejszych działaczy rosyjskich na Litwie lub zdraj- 
ców Polaków. Widzimy więc portret Murawiewa, 
Beranowa, Konisskiego, dwa Siemaszki Józefa, 
metropolitów  petersburskich , 'kijowskich , mo- 
skiewskich itp. Zwidzając b. obserwatoryum wi- 
leńskie, to ukochane dziecię Poczobuta, z bólem 
patrzyliśmy na rminę tej tak głośnej niegdyś w 
kraju instytucyi. Po skasowaniu obserwatoryum 
przeniesiono lepsze narzędzia do Pułkowa, a tak- 
że i do Warszawy, reszta leży połamana między 
staremi rupieciami na jednej z wież obserwacyj- 
nych. Tam ujrzałem w kącie wśród rupieci w kurzui 
brudach leżący portret Poczobuta i dwa założy- 
cielki obserwatoryum Puzyniny. Smutna, smutna 
ruina wszędzie ! 

Jednakże nie uciekajmy przed nią ze zgrozą, 
nie zamykajmy z przestrachem oczu! Dobądźmy 
wszystkich sił swoich i patrzmy na to zniszcze- 
nie długo, długo, aż całkowity jego obraz ze 
wszystkiemi szczegółami odbije się na zawsze w 
naszej piersi. Prowadźmy dzieci nasze na te zgli- 
szcze dawnej potęgi; niechaj te zgliszeza będą 
pierwszą nauką dla nich. 


NOWA REFORMA. 


Sprawy sejmowe. 


Lwów, 3 października. 


Bank krajowy przedkłada nam dzisiaj za po- 
średnietwem Wydziału krajowego sprawozdanie 
ze swych czynności i zamknięcie rachunków za 
rok 1887. Rok ten nie był w ogóle pomyślnym 
dla instytucyi finansowych z powodn niepewnej 
a nawet groźnej sytuacyi oolitycznej Dzięki tej 
konstelacyi na horyzoncie politycznym Europy 
bank nasz miał w rokn ubiegłym 42.610 złr. 
czystego zysku, podczas gdy rok przedtem zyskał 
o 5.625 złr. więcej. 

Majątek banku, uwzględniając zysk z r. 1887 
przewyższa w kapitale zakładowym i rezerwach 
pierwotną dotacyę 1,000.000 złr. o 238.348 złr. 
26 ct., która to kwota po strąceniu samy, będą- 
cej własnością dłużników komnnalnvch 37.542 
złr., wynosi na rzecz banku 195 806 złr. 26 et. 
i wyobraża powiększenie majątku banku w ciągu 
lat czterech o 19:58 pre. Według czteroletniego 
przecięcia wynosił czysty zysk banku w stosun- 
ku do pierwotnego kapitału zakładowego po 
4:89 pre. roeznie. 

Bank rozwijał swą działalneść w następujących 
działach : 

1. W oddziale hipotecznym wypłacono ogó- 
łem 597 pożyczek w sumie 5408 100 złr.. łą- 
cznie zaś z pożyczkami wypłaconemi przez bank 
w latach poprzednich 1527 pożyczek w ogólnej 
sumie 14,118.600 złr. Pożyczki te udzielano na 
dobra ziemskie, domy mnarowane w miastach i 
na małą własność rolną, przeważnie włościań- 
ską. 

Bank pobierał od dłużników hipotecznych pro- 
centa w tej samej wysokości, jak je opłacał po- 
siadaczom listów zastawnych. Na korzyść banku 
szły jedynie odsetki zwłoki i dodatek na koszta 
administracyi. Czysty zysk w tym oddziale zwię- 
kszył się w r. 1887 o 14.644 złr. 

2. Oddział komuualny wykazuje 23 pożyczek 
w obligacyach komunalnych w ogólnej sumie 
208.700 złr. W ogóle udzielił bank dotąd 107 
pożyczek komunalnych w sumie i,251.400 złr. 
Korzyść banku wynosi w tym oddziale 2.567 złr. 
Większy ruch w tym dziale nastąpi zapewne po 
wejściu w życie zmian uchwalonych przez Sejm 
w paragrafach dotyczących udzielania pożyczek 
komunalnych wyżej 100.000 złr. 


3. Oddział bankowy. Całkowity obrót ze wszyst- 
kich operacyi Banku w r 1887 wyniósł złr. 
209,540.464 et. 18, w okresie zaś roku poprze 
dniego 189,887.245 złr. 48 ct., wzrósł przeto 
w r. 1887 o 10:88 %. 

Gotowizną wpłynęło do kasy Banku krajowego 
w ciągu 1887 roku 22,318 446 złr. 138 ct, wy- 
płaciła zaś kasa 22,402.158 złr 69 et. Obrót 
kasowy w roku 1887 wynosił w Banku i Za- 
stępstwach 52,719.789 złr. 41 ct., w roku 1886: 
45,984 608 złr. 99 ct.. zwiększył się zatem v 
kwotę 6,735.180 złr. 42 et. czyli o 14.65%. 

4. Oddział interesów bankowych ze stowarzy- 
szeniami zarobkowemi i gospodarczemi. Osobny 
komitet cenzorów, dla tego Oddziału ustanowiony, 
dopuścił do kredytu wekslowego w Banku kra- 
jowym na rok 1887: 76 stowarzyszeń. 
W ciągu tegoż roku Bank eskontował 2 646 sztuk 
icu weksli, na ogólną sumę 1,194.270 zł: Wszyst- 
kie weksle od stowarzyszeń płatne do końca ro- 
ku 1887, wykupiono w terminie. 

Liczba zastępstw w Banku wynosiła do końca 
roku 1887: 49 — Zastępstwa nie będące filiami 
banku i spełniając jego zlecenia w charakterze 
pełnomocników, nie przestawały w roku 1887 
tak jak w latach dawniejszych nieść ban- 
kowi chętne, pożyteczne i ze wszech względów 
cenne usługi. Zastępstwa pośredniczyły chętnie 
także w czynnościach, nie objętych ich instruk- 
cyami, jak n. p. przy wypłatach pożyczek na 
realności miejskie i na dobra zieraskie. przez co 
ułatwiały klientom naszym stosunki z bankiem. 
Zastępstwo zaś krakowskie pośredniczy 
we wszelkich interesach między bankiem a kra- 
kowską Dyrekcyą ruchu kolei skarbowych skut- 
kiem czego i obroty w tem Zastępstwie są zna- 
czniejsze, niż w innych Zastępstwach Celem 
popieramia przemysłu naftowego w kraju uzyskał 
bank we wrześniu zeszłego roku od ministerstwa 
skarbu prawo ndzielania krajowym rafineryom 
nafty poręki do 300.000 złr. Korzystając z tego 


udzielił dotąd bank 7 rafineryom takiej poręki 
do wysokości 239.000 złr. 

Prócz tego uchwalił Sejm w styczniu b. r. 
stały fundusz przemysłowy, mający powstać z 
wkładów rocznych po 80.000 złr. przez lat 10 
z funduszu krajowego udzielanych i z objęcia 
należytości obliczonych do 1 stycznia 1888 r., a 
przypaaających skarbowi krajowemu i z reszty 
pożyczek, udzielanych przedsiębi»rstwom przemy- 
słowym przed ustanowieniem tego funduszu. Kwota 
z tego tytułu pochodząc+ wyniesie koło 80.000 
złr. Admunistracyę tego funduszu objął bank kra- 
jowy, skutkiem czego dyrektor banku dr. Zgór- 
ski powołany został przez Wydział krajowy na 
delegata do komisyi przemysłowej. 

Chege rozszerzyć dział. lność banku, czynił Wy 
dział krajowy stósownie do życzenia Sejmu, sta- 
rania, aby zmnienić paragrafy statutu bankowego 
w ten sposób, iżby bank miał prawo przyjmo 
wać wkładki oszczędnościowe. Kwestya ta nie 
została jeszcze załatwioną a pertraktacye między 
Wydziałem krajowym i rządem są w toku. 

W teki sposób zanosi się na zmiany w statn- 
cia bankowym w dwóch naraz kierunkach: w 
sprawie przyjmowania wkładek oszczędnościowych 
i w paragrafach dotyczących pożyczek komunal- 
nych. Zdaje się nam, że prócz tego statut cały 
potrzebuje rewizyi i pewnych poprawek tem bar- 
dziej, jeżeli się weń wprowadzi zmianę kilkuna- 
stu naraz paragrafów. 

Oprócz sprawozdania bankowego rozdał dzisiaj 
Wydział krajowy drukowane sprawozdanie z czyn- 
ności swoich w zakresie przemysłu krajowego 
dołączając jako „alegat* sprawozdami: komisyi 
krajowej dla spraw przemysłowych za czas od 
początku marca do końca si.rpnia wraz z preli- 
minarzem wydatków na rok 1889. Jest to bro 
szura obszerna in 49% o przeszło 100 stronicach, 
odkładamy sobie zatem omówien'e tego całego 
sprawozdania do jednej z najbliższych korespon- 
deneyi. 


Zasady projektów, z któremi wystąpili zapro- 
szeni do subkomitetu komisyi propinacyjnej po- 
słowie Abrahamowicz i Biliński są następujące: 

P. AbrabLamowiez stawia następujące 
punkta: 

1) prawo propinaezjne przechodzi z dniem 1 
lipca 1889 na kraj, względnie na fundusz pro- 
pinacyjny; 

2) właściciele prawa propinacyi i wieczystego 


szynku otrzymają wynagrodzenie albo w 4'/, pre.|k 


obligacyach propinacyjnych. albo w gotówce; 

3) podstawą wymiaru wynagrodzenia będą orze 
czenia krajowej komisyi propinacyjnej w myśl 
ust. z 30 grudnia 1875; 

4) uprawnieni otrzymają szesnastorazo- 
wy roczny czysty dochód propinacyjny w 4'/, 
procentowych obligacyach funduszu propinacyjne- 
go według ich nominalnej wartości za odjęcie 
im prawa propinacyjnego; nadto jako 
indemnizacyę za szynk wieczysty otrzyma- 
ją pięciokrotny dochód czysty z prawa 
propinacyi, do którego szynk ten przywiązany 
został, a to również w 4'/,-procentowych obliga- 
cyach funduszu propinacyjnego; 

5) na pokrycie powyższego wynagrodzenia 
upoważnioną :zogtaje dyrekcya funduszu propina- 
cyjnego do wydania obligacyj w ogólnej nomi- 
nalnej kwocie 64,890.000 złr.; 

6) obligacye te umorzone być mają w okresie 
lat 32, rozpoczynającym się z dniem 1 stycznia 
1890, a to przez losowanie, wykup lub wypo- 
wiedzenie. Należytą spłatę zapadłych kuponów, 
oraz wylosowanych :bligacyj poręcza w pierw- 
szym rzędzie fundusz propinacyjny i fundusz re- 
zerwowy; 

7) do funduszu propinacyjnego wpływają: a) 
dochód uzyskany przez wykonywanie prawa pro 
pinacyi pod zarządem dyrekcyi funduszu propi- 
nacyjnego; b) przyznana ze skarbu państwa ro 
czna kwota 1,000.000 złr. z wyłączeniem udzia- 
łu przypadającego miastom; ¢) dochody funduszu 
krajowego z opłat szynkarskich ustanowionych 
w tym projekcie; 

8) fundnsz rezerwowy tworzą: a) uzbierany 
dotąd ogólny fundusz propinacyjny wraz z wpły- 
wającemi doń do konca r. 1910 przychodami; 
b) wszelkie coroczne nadwyżki funduszu propi- 
nacyjnego ; 

9) fundusz rezerwowy użyty być ma: a) na 
pokrycie corocznych niedoborów powstałych w 


fnnduszu propinacyjnym z wypłaty zapadłych ku- 
ponów i wylosowanych obligacyj; b) na koszta 
administracyi funduszu propinacyjnego, nie da- 
jące się pokryć z dochodów bieżących tego fun- 
duszn 

O ileby fundusz rezerwowy na wymienione 
powyżej pokrycie użyty nie został, przelany być 
ma w całej swej pozostałości po upływie roku 
1921 do funduszu krajowego. Za należyte dopeł- 
nienie zobowiązań fundnszu propinacyjnego wo- 
bec posiadaczy tego funduszu, poręcza w drn- 
gim rzędzie fundusz krajowy. 

10) Celem zapewnienia funduszowi propina- 
cyinemu stałych dochodów, zwłaszcza w pierw- 
szych la'ael'. tudzież celem dania możności do- 
tychezasowym uprawnionym bądź dotrzymania 
zobowiązań , z tytułn wydzierżawionego Da czas 
dłuższy prawa propinacyi, badź rozwiązania tych 
dzierżaw, dotychczasowi właściciele prawa utrzy- 
mani zostają w użytkowaniu tego prawa jako 
dzierżawcy tunduszn propinacyjnego do dnia 
31 grndnia 1895 r. 

Czynsz roczny tych dzierżaw, począwszy od 
1 lipca 1889 do dnia 31 grudnia 1895 r. ozna- 
CZA się w wysokości orzeczeń kraj. komisyi pro- 
pinacyjnej. 

Oprócz tego obowiązani będą dzierżawcy zwró- 
cić fnnduszowi propinacyjnemu przypadający nań 
jako na wydzierżawiającego, podatek dochodowy 
wraz z dodatkami. 

Na zapezpieczenie regularnej wypłaty czynszu 
dzierżawnego zatrzymaną zostanie z wynagrodze- 
nia kwota równająca się trzechkrotnemu czyn- 
szowi rocznemu w obligacyach propinacyjnych 
według ich nominalnej wartości. Kupony obliga 
cyj, stanowiących tę kancyę dzierżawną, pobierać 
będą dzierżawiący, wydanie zaś samej kaucyi na- 
stąpi w miesiącu styczniu 1896 roku, względnie 
po rozwiązaniu interesu dzierżawnego. 

11) Obmyślenie sposobu administrowania pro- 
pinacyą po roku 1895, będzie rzeczą dyrekcji 
funduszu propinacyjnego; wyklucza się atoli 
ryczałtową, kraj całv obejmującą dzierżawę. 

12) Począwszy od roku 1911 ustanowione 
zostaną opłaty szynkarskie w wysokości 
oznaczonej w ustawie z roku 1875, a to na 
rzecz fundnszu krajowego. lecz aż do roku 
1921 wpływać one będą do funduszu propinacyj- 
nego. 

13) Dyrekcya funduszu propinacyjnego składać 
się ma z 9 członków, mianowicie: z 4 wybra- 
nych przez Sejm, 2 mianowanyc! przez Wydział 
rajowy a 3 przez namiestnictwo. 

Całkiem odmiennym jest projekt p. Biliń- 
skiego Zmierza on do tego, żeby zrzeczeniem 
się wieczystego szynku zabezpieczyć wypłacalność 
przyznanego do skarbu państwa miliona złr. 
przez cało 22 lat i prawo nakładania opłat szyn- 
karskich na rzecz funduszu krajowego. wykony- 
wanie zaś prawa propinacyi po roka 1910 pozo- 
stawić nienaruszone. 

Punkta zasadnicze p. Bilińskiego są więc na- 
stępujące : 

1) Milion złr, 
potrąciwszy zeń część, przypadającą miastom, prze- 
kazuja się fundnezowi propinacyjnemu. 

2) Prawo do szynku wieczystego w moce usta- 
wy z roku 1875 znosi się z tem zastrzeżeniem, 
że gaśnie ono dopiero wówczas. gdy całe 22 mi- 
lionów, wyznaczonych ze skarbu państwa, wpłyną 
do funduszu propinacyjnego. 

3) Równocześnie określi Sejm jasnu, iż służ 
mu prawo, począwszy od roku 1910, do nakła- 
dania na rzecz funduszu krajowego opłat szyn- 
karskich w wysokości 60, 80 i 100 złr. od je- 
dnego szynku. 

Dochód z tych opłat oblicza p Biliński na 
600.000 do miliona złr. rocznie. 


—<RK>— 


Sejm krajowy. 


Lwów, 5 paśdzierntika. 
(Posiedzenie XI). 

Początek posiedzenia o godz. 11 min. 45. 

Urłopy otrzymali pp. Wernieki na 2 dni, Wo- 
lański na 8 dni i br. Ziemiałkowski do końca 
sesyi. 

Sekretarz Badeni odczytuje spis petycyj, mię- 
dzy innemi: 


przyznany ze skarbu państwa, | 


Kraków 7 Października 1888. 


Rep. pow. w Nis.n © subwencyę bezzwrotną 
na budowę dróg w r. 1889. — Gm. Pakoszówka 
o subwencyę na wykończenie budynku szkolne- 
go. — (m. Jastrzębka Stara, Jezwiny, Borowa, 
Czarna o uwolnienie od katastru bydła. — Tow 
„Bratnia pomoc“ słuchaczy wszechnicy lwowskiej 
o subwencyę. — Tow. „Czytelnia akademicka“ 
we Lwowie o subwencyę. — Jan Darmochwał, 
dyak w Siemiginowie, o zapomogę na odbudo- 
wanie spalonej chaty. 

Ogółem wniesiono dotąd 389 petycyj. 

Petycye te poodsełano do odnośnych komisyj. 

Marszałek odczytuje pismo namiestnictwa za 
wiadamiające Sejm, że cesarz dziękuje za wyra- 
żone mu w dniu imienin życzenia Sejmu. 

Przystępując do porządku dziennego, odsała 
Izba sprawozdania Wydz. kraj. z czynności w za- 
kresie przemysłu krajowego, do komisyi przemy- 
słowej; o Banku krajowym komisyi bankowej i 
o regulacyi rzeki Nowego Brnia z dopływami, 
do komisyi gosp. kraj., poczem przystąpiono dv 
dalszego ciągu rozprawy n»d sprawozdaniem ko 
misyi gminnej z wnioskn posła Frnchtmana w 
przedmiocie uchwalenia usiawy gminnej dla zna- 
czniejszych miast w Galicyi. 

Komisya (spraw. p. Fruchtmann) wnosi 
przyjęcie czterech nie uchwalonych $$. i pclece 
nie Wydz. kraj., uznając słuszność Żądania p. 
Merunowicza, aby rzecz zbadał w porozumieniu 
z rządem i projekt noweli do ustawy gminnej 
dla wszystkich gmin, przedłożył na najbliższej 
sesyi sejmowej. 

Nowela ta oddać ma zarząd nad majątkami 
wyznania chrześcijańskiego proponowanym przez 
p. Merunowicza komitetom. 

Wnioski te uchwalono bez dyskusyi, nie mniej 
całą ustawę w trzeciem czytaniu. 

Następnie na wniosek komisyi szkolnej (spr 
p. Małecki) odstąpiono radzie szkolnej do zba- 
dania i załatwienia petycye: grona nauczycielek 
3-klasowej szkoły żeńskiej w Buczaczu o zreor- 
ganizowanie szkoły na 4-klasową; rady szkolnej 
miejscowej w Horożance o rozpisanie konkursu 
na ptsadę nauczyciela; gminy Czerniowy o prze- 
istoczenia szkoły jadnoklasowej na dwuklasową ; 
kierownika przy ezteroklasowej szkole w Siemia- 
nówce v przyznanie dodatku za kierownictwo; 
zarządu prowizorycznej czteroklasowej szkoły w 
Siemianówce o zorganizowanie tamtejszej szkoły 
na czteroklasową; rady szkolnej w Strusowie o 
remuneracyę dla tymczasowej nauczycielki Maryi 
Dobrowolskiej; gminy Niedary o zamienienie 
szkoły filialnej na etatową; gminy Niepołomie o 
spieszna zreorganizowanie tamtejszej szkoły dwu- 
klasowej na czteroklasową i rady szkolnej w Ocho- 
tnicy o przeistoczenie szkoły jednoklasowej na 
dwuklasową. 

Na wniosek komisyi gosp. krajowego i petycyj 
nej (spr. pp. Mycielski i Zborowski) od 
stąpiono rządowi do zbadania i załatwienia pe- 
tycye: rady gminnej Dąbrówki Breńskiej o uwol- 
nienie od płacenia dodatków konkurencyjnych 
na regulacyę rzeki Nowego Brnia, tudzież rzeki 
abnicy i Jędrzeja Bogacza rolnika z Łęki Sa- 
mockiej o uwolnienie go od płacenia datku kon- 
kurencyjnego na budowę opaski na Wiśle pod 
Samocicami, zaś Wydziałowi kraj. do możliwego 
uwzględnienia petycyę właścicieli obszarów dwor- 
skich i gminnych z Płaszowa, Bierzanowa, Pro- 
kocima, Przewozu i Rybitw z prośbą o wykoń- 
czenie planów regulacyjnych celem przeprowa- 


J | dzenia robót regulacyjnych w tej okolicy i usu- 


nięcia szkód wyrządzonych przez rzekę Drużna 
i Serafa, a do zbadania, wykonania projektów i 
kosztorysów i pizedłożenia wniosku na najbliższej 
sesyi petycyę spółki wodnej dla regulucyi Wisło- 
ka i Pielnicy w Besku o subwencyę. 

Do porządku dziennego przechodzi Izba nad 
petycyą gminy miasteczka Jagielnicy o przyjęcie 
kosztów kuracyi Jaśka Biłousa w szpitała w Sera- 
jewie w kwocie 130 zir. 30 ct. w. a. na fundusz 
krajowy. 

W dalszym ciągu odczytuje p. L. Sapieha 
sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajowego o 
przedłożeniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
ustanowienia wędrownych nauczycieli rolnictwa 

Obszerne i wyczerpujące sprawozdanie komisyi 
podaliśmy przed kilku dniami. 

Komisya wnosi: Sejm wyznacza z funduszu 
krajowego na zaprowadzenie nauczycieli wędro 
wnych rolnictwa dla włościan rocznie po 2.000 
złr na lut sześć, począwszy od 1 stycznia 1889 


Wuk Stefanowicz Karadzicz. 


Dnia 21 września obchodziła cała połndniowa 
Słowiańszczyzna w sposób uroczysty i podniosły, 
stuletni jubileusz wielkiego patryoty serbskiego 
Karadzicza. Stolica serbska zapomniała na chwilę 
o rozwodzie króła Milana i o intrygach pięknej 
Natalii, a rozwarła szeroko bramy swoje dla bra- 
tnich gości, przybywających licznie i z nad brze- 
gów Drawy i z dorzecza bośniackiej Driny i z 
węgierskiego Banatu i z tej Bułgaryi wreszcie, 
która niedawno jeszcze do bratobójczej z Serbią 
stawała walki. Dziwna rzecz, że brakło tam re- 
prezentanów Słowiańszczyzny północnej, że w tym 
chórze czysto słowiańskiego zapału nie słyszano 
głosu polskiego, czeskiego i ruskiego, chociaż 
tak u nas jak i gdzieindziej są ludzie, co o sło- 
wiańskiej solidarności wiele mówią i słowiańską 
politykę propagować usiłują. Udział ten nasz w 
obchodzie belgradzkim wydawał się nam tem na- 
turalniejszym, gdy w osobie Wuka Karadzicza 
czezono patryotę nieposzlakowanej sławy, obroń- 
cę narodowego języka przeciw aspiracyom mo- 
skiewskim i jednego z najdzielniejszych repre- 
zentantów społeczeństwa serbskiego, które do- 
tychezas utrzymało swój demokratyczno-słowiań- 
ski charakter. 

Wuk podobnie jak i znaczna większość serb- 
skiej inteligencyi był dzieckiem ludu. Urodzony 
na pograniczu bośniackiem, nad Driną, w Ter- 
siczy w r. 1787, okazywał on wcześnie niepospo- 
tą bystrość umysłu i zadziwiającą pamięć. Z tego 
powodu nie używano go do zwykłych zajęć go- 
spodarskich, lecz postanowiono kształcić. Od 
krewnego swego Jefty Sawicza nauczył się Wuk 
czytać, w monasterach sąsiednich zapoznał się 
z liturgią, ale gdy środki na dalsze wykształce- 
nie nie wystarezały, powrócił do domu i tak 
jak bracia jego, zaczął pracować około gospodar- 
siwa. Nierozwiniętemu fizycznie powierzono straż 


nad bydłem. Samotność, urocze otoczenie, nastra- 
jały umysł młodego pasterza do rozmysłań. Nie 
mając książek, wpadł na szczęśliwą myśl spisy- 
wania ludowych podań, które właśnie w tych 
okolicach w całej zachowały się świeżości, i spo- 
rządziwszy sobie pióro i inkaust własnego pomy 
słu,jzaczął on w ten sposób jedno z najcelniejszych 
dzieł swoich. Ale od pracy oderwało go wnet 
powstanie serbskie w r. 1804. Wuk chwycił za 
broń, walczył w szeregach narodowych, po stłu- 
mieniu insurrekcyi tak jak i inni musiał iść na 
wygnanie. SchroRiwszy się na terytoryum austrya- 
ekie, gdzie gościnnie emigrantów serbskich przyjmo- 
wano, nie myślał młody powstaniec o dalszej walce, 
lecz o własnem wykształceniu, Zdawało mn się, 
że w Karłowaczu, rezydeneyi patryarchy serbskiego, 
znajdzie sposobność do tego i środki. Niestety 
pokazało się, że Wuk za mało umie, aby ze 
szkolnej mógł korzystać nauki. Nie było też i 
czasu po temu, bo wnet za Sawą odezwały się 
na nowo trąby bojowe, powstanie, stłumione chwi- 
lowo, wybuchło z większą niż przedtem siłą i e- 
nergią. 

Tym razem poszczęściło się orężowi serbskie 
mu: przy końcu r. 1806 zdobyli powstańcy Bel 
grad i w stolicy oswobodzonego kraju zebrała się 
po raz pierwszy rada narodowa, sekretarzem ra- 
dy został Wuk Karadzicz. 

Dla człowieka ambitnego otwierała się świetna 
karyera polityczna; kto inay na miejscu Wuka 
byłby sięgnął po najwyższe dostojeństwa, co wśród 
narodu pozbawionego ludzi wykształconych było 
rzeczą łatwą i naturalną. Tymczasem Karadzicz 
ku wielkiemu zdziwieniu przyjaciół złożył go- 
dność swoją po to, aby zapisać się do pierwszej 
szkoły serbskiej, jaką otworzył w Belgradzie przy- 
były z Austryi Jugowicz Ale i studya te nie 
trwały długo. Natężenie umysłowe wprawiło Wuka w 
chorobę i zmusiło do zaniechania dalszej syste- 
matycznej nauki. Powołany napowrót do służby 
rządowej, sprawując rozmaite urzędy a nawet od- 
bywając misye dyplomatyczne do  Widdynia 


przebył Karadzicz pierwsze lata niepodległości 
serbskiej. 

Kiedy jednakże w r. 1813 nowy najazd Tur- 
ków zmusił Czarnego Jerzego do ucieczki a Ser- 
bię oddał znowu pod jarzmo tureckie, opuścił 
Wuk ojczyznę i szukał schronienia w Wiedniu. 
Tu szezęśliwym zbiegiem okoliczności zapoznał 
się z uczonym Kopiiarem, który natenczas jako 
skryptor w bibliotece cesarskiej zostawał i pod 
jego kierunkiem dopiero oddał się właściwej zdol- 
nościom swoim pracy. Już w rok po przybyciu 
Wuka do Wiednia pojawiło się pierwsze jego 
dzieło: gramatyka serbska (Pismenica serbskogo 
jezika 1814), a wnet potem zbiór pieśni serb- 
skich pod tytułem: Mala prostonarodna slawe- 
no-serbska pesnarica. Obie te publikacye, noszące 
na sobie jeszcze piętno pewnego dyletantyzmu 
autorskiego, zapowiadały jednakże na przyszłość 
niepospolitego badacza s 

Praca nad gramatyką serbską dała poznać Ka- 
radziczowi gruntownie i nmiejętnie właściwości 
językowe i skierowała go na pole badań lingwi- 
stycznych 

Odtąd jedna ożywia go myśl: stworzenie je- 
zyka literackiego na tle ludowej gwary serbskiej. 
Wykonanie tego zamiarn nie było rzeczą łatwą. 

Serbowie nie posiadali dotychczas literatury 
ani też nie mieli ludzi wykształconych. Całe pi- 
śmiennictwo, cała nauka serbska była zamknięta 
w ciasnym obrębie cerkwi serbskiej, a popi serb 
scy byli jedynymi reprezentantami intel.gencyi 
narodowej. W takich warunkach nie mógł się 
rozwijać język Serbski. Popi przyjmowali coraz 
to częściej wyrobione formy języka cerkiewnego 
i alfabet bardzo do rosyjskiego zbliżony. Natu- 
ralnym skutkiem tego procesu filologicznego mu- 
siało być w przyszłości zupełne »lanie się języka 
serbskiego z rosyjskim i zagłada narzecza ludo- 
wego. Czy Karadzicz zdał sobie sprawę z polity- 
cznej doniosłości tego faktu? nie umiemy odpo- 
wiedzieć, to pewna jednak, że stanął on w o- 
bronie języka serbskiego, pomimo że podróżując 


+ 


po Rosyi doznał jak najlepszego przyjęcia w Mo- 
skwie Petersburgu, Charkowie i Kijowie. 

Z żelazną, właściwa sobie wytrwałością, zabrał 
on się wnat po wydaniu pierwszych dzieł swoich 
do ułożenia słownika serbskiego i po 3 letniej 
pracy wydał w r. 1818 książkę pod tyt.: Ser- 
bisch-deutsch-lateinisches Wórterbuch, obejmującą 
26000 wyrazów. To był pierwszy, stanowczy 
krok do stworzenia literackiego języka serbskiego 
na gruncie narodowym, za tem poszła reforma 
ortograficzna i przyjęcie łacińskiej joty do alfa- 
betu serbskiego. Nowatorskie dążności Wuka 
wywołały niesłychane oburzenie w kołach tak 
zwanaj inteligencyi serbskiej. Uczonego lingwistę 
okrzyczano haretykiem i kiedy przybył do Bel- 
gradu w r. 1820 na wezwanie ks. Miłosza jako 
organizator szkół serbskich , napotkał na taką 
opozycyę, że wnet musiał do Wiednia powrócić. 
Na szezęście było to tylko chwilowe zwycięstwo 
ciemnoty i uprzedzenia. Naród serbski pojmował 
inaczej działalność Wuka. Jego „Pesnarica' ro- 
zeszła się w tysiącach egzemplarzy i budząc w 
sercąch ludu wspomnienia chwały narodowej za- 
grzewała Serbów do wywalczenia zupełnej 
niezawisłości i zjednoczenia całego narodu. Pie- 
śni bohaterskie Serbów odezwały się głośnem 
echem nietylko nad Sawą lecz w całej Eu- 
ropie. Mickiewicz porównywał je z ntworami 
Homera, Bohdan Zaleski wołał: „Hej! więcej 
pieśni Wuku Keradziczu!*, uczeni niemieccy ze 
szkoły herderowskiej widzieli w tych rapsodach 
brzask nowej ery cywilizacyjnej. 

Ruch ten i zapał, objawiający się szezególniej 
w południowej Słowiańszczyźnie, nieznanami do- 
tąd aspiracyami politycznemi, zaniepokoił rząd 
wiedeński do tego stopnia, że kiedy Karadzicz 
przygotowywał drugie wydanie „Pesnaricy* cen- 
zura wiedeńska zezwolenia na to nie dała. Nie 
zrażony tem autor udał się za granicę, do Nie- 
miec i w Lipsku w ciągu dwóch lat w r. 1823 
i 1824 ogłosił drukiem (u Breitkopfa i Haórtla) 
zakazane w Austryi dzieła. Publikacya ta zjednała 


mu więcej rozgłosu. niż się spodziewał. Przygo- 
towując drugą edycyę, zwiedził Karadzicz Berlin, 
Getyngę, Weimar, Hallę i zapoznał się tam z naj- 
wybitniejszymi reprezentantami literatury nie 
mieckiej mianowicie z Góthem i Grimmami. 
Zyczliwa recenzya starszego Grimma o „Pesna- 
riey* zwróciła uwagę całego Świata uczonego na 
serbską litoraturę i zbieraeza serbskich pieśni, 
a co waźniejsza zjednała im utalentowanego tło- 
macza w osobie p. Teresy Jacob, która z pomocą 
Wuka dokonała przekładu „Pesnariey* i wydała 
go w dwóch tomach w roku 1825 i 1826 
W chwili więc, kiedy ostrożna i wytrwała poli- 
tyka Miłosza Obrenowicza święciła w konwencji 
akermańskiej pierwszy swój tryumf rozlegała się 
sława pieśni serbskieh w całej Środkowej Buro- 
pie i budziła powszechnie sympatyę dla hohater- 
skiego narodu. Inaczej zapatrywał się na to ga- 
binet wiedeński. Pierwszy ruch Serbów w roku 
1787 był wprawdzie dziełem austryackich agen- 
tów, następnie jednak dyplomacya wiedeńska 
dała się ubiec zręcznym agitatorom rosyjskim. 
którzy, nie szezędząc obietnic i materyalnej po- 
mocy, otaczali zwolna Serbów nieprzeniknioną 
siecią intryg i podstępnych knowań. Zdrowy u 
mysł narodu serbskiego bronił się długo tym 
ponętnym nawoływaniom moskiewskiej Kassan- 
dry. Czarny Jerzy wolał nawet szukać opieki 
Napoleona I, ale dyplomacys trancuska lekce- 
ważyła sobie uaród małoznanych natenczas „pa- 
stuchów* i rzuciła ich przez to w objęcia Moskwy. 
Wkrótce mieli Serbowie doświadczyć błogich 
skutków opieki rosyjskiej. Bo kiedy Napoleon I 
przygotowywał wielką wyprawę:na Moskwę, nie 
wahała się dyplomacya carska poświęcić sprawy 
serbskiej dla własnych korzyści. Traktat bukare- 
szteński pomiędzy Turcyą a Bosyą, podpisany 
w r 1812, oddawał Serbów na pastwę samowoli 
tureckiej Skutkiem tego nieprzewidzianego zwrotu 
była ucieczka Kara Dżordźa do Austryi i nowa 
okupacya Serbii przez Turków. (D. n) 
ais. 
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i upoważnia Wydział krajowy do użycia powyż- 
szych dotacyi, pod warunkiem, że rząd będzie 
udzielał ze skarbu państwa na tenże cel rocznie 
po 2.000 złr. przez przeciąg lat pięciu, począw- 
szy od 1 stycznia 1890. Upoważnia zarazem 
Wydział krajowy do użycia powyższej kwoty 
2000 złr. celem zamianowania jednego nauczy- 
ciela wędrownego już począwszy od I stycznia roku 
1889. Poleca Wydz. kraj., aby robił dalsze sta- 
rania u rządu celem uzyskania wyższych dotacji, 
będących w słusznej proporcyi do funduszów pań- 
stwowych, jakie p ństwo przeznacza dla innych 
prowincji na cel powyższy i upoważnia Wydział 
krajowy do sprawienia w razie potrzeby dla wę- 
drownych nauczycieli przedmiotów demonstracyj- 
nych, mających służyć dla uzmysłowienia wykła- 
dów, — wyznaczając na ten cel kredyt jednora- 
zowo w kwocie aż do 250 złr. 

P. Kozłowski. nie sądzi. aby chłopi gospo- 
darowali źle, a w tym kierunku, w którym po- 
trzeba ich pouczyć nie pomoże wiele taki nau- 
czyciel wędrowny. Zubożenie ludu przypisać ra- 
czej należy zbyt licznym jarmarkom, wolności 
dzielenia gruntów i inaym zgubnym dlań wpły- 
wom. Dlatego mowca jest zdania, że nie narzu- 
cony z Wiednia nauczyciel mógłby tu przynieść 
pożytek, ale, nauczyciel, którego mianowałyby 
Kółka rolnicze, względnie lustrator gospodarstw 
włościańskich, jak tego żądała uchwslona rezolu- 
cya i stawia wniosek odesłania sprawozdania ko 
misyi do Wydziału krejowego dla przerobienia 
w tym duchu. 

P. Wodzicki staje w obronie wniosków ko- 
misyi i polemizuje z poprzednim mowcą. Zbija 
głównie twierdzenie p. Kozłowskiego, jakoby na- 
uczyciele tacy mieli być mianowani lub narzu- 
cani przez rząd. Za subwencję zastrzegł sobie 
tylko rząd pewien głos co do kwalilikacyi nau- 
czycieli. Nie podziela też mowca zdania, jakoby 
gospodarstwa chłopskie były w dobrym stanie. 

P. Antoniewicz oświadcza się również za 
wnioskami kemisyi, radby tylko, sby nauka go- 
spodarstwa była już w szkole pielęgnowaną idla- 
tego stawia wniosek, aby Wydział kraj. porozu- 
miawszy się z rządem nad sposobami wprowa- 
dzenia nauki gtspodarstwa w szkołach i semi- 
naryach, przedłożył odnośne wnioski na najbliż- 
“szej sesji sejmowej. 

P. Struszkiewiez polemizuje z p. Ko- 
złowskim, zbijając wymownie jego zapatrywania 
i podziela w zupełności wywody komisyi i godzi 
ię na jej wnioski. 

P. Augustynowiez wyjaśnia, że zarząd 
Kółek rolniczych podjął inicyatywę w tej spra- 
wie, a Wydz. kraj, załatwiając rezolucyę, poro- 
zumiał się s zarządem. Może być, iż to, eo wno- 
si komisya, mie będzie zupełnie wystarczającem 
dla radykałnej naprawy i poprawy g.Spodarstw 
włościańskich, w każdym razie będzie to jednak 
wielki krok naprzód i dlatego mowea oświadeza 
się gorąco sa wnioskami komisji. 

Jeszcze raz przemawiał p. Kozłowski polemi- 
zując z swoimi przeciwnikami, poczem zamknię 
to dyskusyę i zabrał głos sprawozdawca p. L. 
Sapieha. 

Mowca myjaśnia najpierw, że Wydział krajo- 
wy a następnie komisya o tyle tylko odstąpiła 
od tenoru rezolucyi sejmowej, o ile potrze- 
bnem to było dla uzyskania subwencyi ze skar- 
bu państwa. 

Zasłngi Kółek rolniczych uznaje komisya i ma 
nadzieję, że będą dalej bardzo pomocne w roz- 
woju gospodarstw włościańskich, które są u nas 
w bardzo opłakanym stanie. 

Nie chłop bowiem — jak twierda p. Kczłow- 
ski — dokazuje cudów, aby wyżywić bydło — 
ale bydło dokazuje cudu — że żyje. — (We 
sołość). 


Następnie omawia sprawozdawca obszernie 
działalność nauczycieli wędrownych i skutki, 
jakich po tej ich działalności należy się spodzie- 
mać. Sympatycznie wypowiedziane wywody sza- 
nownego sprawozdawcy wywołały w Izbie żywe 
nznanie. 

Wnioski koinisyi zostały uchwalone. 

Za rezolucyą p. Antoniewicza oświadczył się 
gorąco p. Brykczyński i Madeyski. 

Sprawozdawca zaznacza, że komisya choć go- 
dzi się z wywodami p. Antoniewicza, nie 83- 
dziła, aby mogły być załatwicne razem ze spra- 
wą nauczycieli wędrownych i wnosi odesłanie 
wniosku posła Antoniewieza do komisyi gospo- 
darstwa krajowego z poleceniem zdania sprawy 
jeszcze w ciągu bieżącej sesyi, co też Izba u- 
chwaliła. 


Przegląd polityczny. 
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Nie tylko Wiedeń, ale cała monarchia austro- 
węgierska i cesarstwo niemieckie, a niemniej za- 
pewne Rosya z jednej a Francya z drugiej stro- 
ny są pod wrażeniem toastów, wzniesionych przez 
obu cesarzy na uczcie w zamku cestrskim dnia 
4 b. m. 

Toast wzniesiony przez cesarza 
Józefa opiewa : 

„Serdecznej radości i podziękowania daję wy- 
1az, iż mam miłą sposobność powitać Najj. ce- 
sarza Wilhelma w naszem gronie. Z uczuciami 
owej serdecznej, wiernej i nieruzer- 
walnej przyjaźni i przymierza, które 
połączyły nas ku szczęściu i pomyślności naszych 
ludów, piję zdrowie naszego cesarskiego goscia. 
Oby Wszechmogący prowadził Go po drodze, na 
którą wstąpił z siłą młodzieńczą, męską rozwagą 
i stanowczością. J. M. Cesarz niemiecki i Król 
pruski, Jej M. Cesarzowa i Królowa i cały dom 
królewski niech żyją !“ 

Toast cesarz Wilhelma, wzniesiony w odpowie- 
dzi, opiewa: 

„Waszej ces. i król. Mości wypowiadam za 
jego łaskawe słowa wzrnszonem sercem moje 
najserdeczniejsze podziękowanie i cieszę się szcze- 
gólnie, iż mogę to uczynić w dniu imienin Wa- 
szej ces. Mości. Nie jako obcy przybyłem tutaj, 
lecz jako od lat wielu wyszczególniany dobrocią 
Waszej ces. i król. Mości, — spełniam święte 
przez mego w Bogu spoczywającego dziada prze- 
kazane mi polecenie. Z-uczuciem wypróbo- 
wanej i niezachwianej (niespożytej) 
plrzyjsźni wznoszę puhar i piję na zdrowie 
mego najczcigodniejszego sprzymierzeńca J. M. 


Franciszka 


desarza Austryi, Króla Węgier, Jej M. eesarzo- 
wej i eałego domu cesarskiego*. 

Po tych toastach ku wielkiemu wszystkich zdzi- 
wieniu powstał znowu cesarz Franciszek Józef i 
rzekł głos-m donośnym: 

„Pozwól Wasza ces. M., iż wzniosę puhar na 
zdrowie armii Waszej ces. M. tego najświetniej- 
szego wzoru wsz: lkiel! cnót wojskowych. Nasi 
pruscyiniemiececy towarzysze niech 
żyją!” 

Ten okrzyk powtórzyli po trzykroć z wielkim 
zapałem wszyscy obecni generałowie i oficerowie 
austryaccy; csza nastała dopiero wtedy, gdy ce 
sarz Wilhelm zabrał znowu głos do następujacej 
odpowiedzi: 

„biję na zdrowie armii austro-węgierskiej. N a- 
si towarzysze armii austro-węgier- 
skiej niech żyją! jeszcze raz niech 
Żyją! i po trzeci raz: niech żyją! 

Teraz znowu pruscy jenerałowie i cficerowie 
powtórzyli po trzykroć słowa swego cesarza i 
króla. 

Uwaga ze strony arcyksiążąt austryackich była 
szczególnie zwróconą na obadwa toasty cesarza 
niemieckiego, Wrażenie miało być ogromne, 
zwłaszcza że cała scena wbrew utartym awycza- 
jom dworskim odbyła się z wielkiem ożywieniem 
i wcale nie etykietalnem wzruszeniem. 

Kto sobie przypomni, iż powątpiewano czy 
młody cesarz niemiecki utrzyma nadal stosunki 
przyjaźni i sojuszu z Austro- Węgrami — zwła- 
szeza po wizycie w Peterhofie, ten przyzna, że 
nacisk, położony w toaście cesarza austrc-węgier- 
skiego na serdeczność inierozewalność 
przyjaźni i przymierza, — a w toaście 
cesarza niemieckiego na wypróbowaną (już 
doświadczoną) i niespożytą przyjaźń sta 
wia sprawę przymierza po nad wszelkie wątpli- 
wości. Dodatkowe tcasta na cześć armii, której 
członków nazwano wzajemnie „towarzyszami bro- 
ni*, zwłaszcza nader pochlebne nazwanie armii 
pruskiej „wzorem wszelkich enót wojskowych* — 
są groźną przestrogą dla tych, którzyby się o- 
śmielili zakłócić pokój europejski, 


Zdanie Dziennika Polskiego o usposobieniu w 
Sejmie krajowym. 

Dziennik Polski w ostatnim Nrze pisze o u 
sposobieniu, jakie zawładnęło posłami Sejmu kra 
jowego, jak następuje: 

Ogólne zniechęcenie, dające się spostrzegać w 
obradach Sejmu, jeszcze więcej występuje na jaw 
w komisyach. Są dnie, w których w gmachu sej. 
mowym nie pracuje ani jedna komisya, a bardzo 
często się zdarza, iż posiedzenia dla braku kom- 
pletu nie przychodzą do skutku. Na ustach wszyst- 
kich słychać jedno jakby zaklęte słowo: „pro- 
pinacya*. Nikt nie jest w stanie przewidzieć, w 
jaki sposób i czy sprawa propinacyjna na bie- 
żącej sesyi zostanie załatwioną. W kołach posel- 
skich słychać bowiem, iż rząd zamierza cdroczyć 
13 b. m. sesyę sejmową i zwołać ją jeszcze raz 
z początkiem stycznia 1889 roku, li dla załatwie- 
nia sprawy propinacyjnej. Wielu pcsłów zaś, na- 
leżących do tak zwanego klubu „niemych“, ro- 
bige przy końcu kadencyi rachunek sumienia, 
przychodzi do przekonania, iż panowanie ich już 
się skończyło. Niektórzy z tych panów mieli 
bowiem w bieżącym roku taki pech, że nawet 
przy imiennem głosowaniu nad ustawą gminną 
dla miast, nie byli obeeni w izbie i tym sposo- 
bem uronili znakomitą sposobność wydobycia 
ze siebie bodaj jednego słówka: „tak“ lub 
„niet. 


Z Scjmu niższo austryackiego. 


Stronnictwo pangerimańskio i antisemickie w 
Sejmie niższo-austryackim udezwało się znowu 
demonstracyjnie przez postawienie wniosku o za- 
warcie między Austryą a Węgrami unii cłowej 
przez zaprowadzenie wspólnego okręgu celowego, — 
a zarazem 0 wyłączenie Węgier z tego okręgu 
przez zaprowudzenie linii ełowej na granicy wę 
gierskiej dla powstrzymania konkureneyi w han- 
dlu zbożowym. 

Wniosek taki był już niejednokrotnie trakto- 
wany wtedy, kiedy w Radzie państwa była u- 
chwalaną nowela cłowa, ale same dzienniki nie- 
mieckie oświadczały się przeciw temu, wykazu- 
jąc, że wykonanie tej myśli natrafiłoby na bar- 
dzo wielkie trudności z powodu innych warun- 
ków ekonomicznych i odmiennych ustaw poda- 
tkowych. Sam kanclerz oświadczył przy sposo- 
bności w parlamencie niemieckim, iż ścisłe przy- 
mierze polityczne może istnieć obok odosobnie- 
nia ścisłego i rywalizacyi na polu ekonomicznem. 
Teraz stronnictwo pangermańskie w Sejmie niż- 
szo-austryackim ponawia tę myśl, chociaż nie ma 
nadziei, że ją zdoła przeprowadzić, jedynie dla 
zademonstrowania swoich” tendencyi do większego 
zespo!enia się z cesarstwem n emieck em. 


Uzbrojenie obrony krajowej. 

Militär Ztg. donosi, że przed kilku dniami 
odbyła się między :ninistrem Welserhbeimbem i 
ministrem Dunajewskim konferencya w sprawie 
zaopatrzenia austryackiej obrony krajowej w ka- 
rabiny systemu Mannlichera. Konferencya 
ta odbyła się w obecności hr. Taaffego. Generała 
Welserheimb żądał pierwotnie na ten cel 10 mi- 
lionów złr. Po dokładnem zbadaniu rzeczy eb- 
cięto tę kwotę o dwa miliony. Wydatek na u- 
zbrojenie obrony krajowej wyniesie zatem ośm 
milionów, które mają być wypłacone w dwóch 
rocznych ratach. Pierwsza rata w wysokości 4 
milionów złr. będzie wstawioną jako wydatek 
nadzwyczajny w budżet na rok 1889. 


Pismo Strossmayera. 

„List biskupa dyakowarskiego do papieża, za- 
wierający usprawiedliwienie się z czynionych mu 
zarzutów, przypomina słowa, które Pobiedono- 
scew niedawno o Strossmayerze wypowiedział. 
Prokurator synodu nazwał wówczas biskupa tan- 
tastykiem, łudzącym się nadzieją, iż potrafi na- 
wrócić Rosyę na katolicyzm. Charakterystyka ta 
mogła się wówczas wydać nieuzasadnioną. Dzi 
siaj sam biskup ogłasza się propagatorem unii i 
tem chce wytłomaczyć swe dawniejsze postępo- 
wanie. Nie wiemy, co na to powie Rosya, ale 
przypuszezamy, że słowa jego wywołają tam ta- 
ki okrzyk obutzenia, tyle gniewu i obelg, iż mo- 
że nareszcie i on sam przestanie wierzyć w u- 
rzeczywistnienie swych marzeń. Pod względem 
politycznym ważniejszym bez porównania jest 
końcowy ustęp listu, gdzie biskup zwraca się 
wprost przeciw panującemu w państwie węgier- 


skiem systemowi i przedstawia papieżowi stan 
Kroacyi w świetle nader niem łem dla rządu. — 
Nie dsiwnego, że urzędowa prasa uderza dziś na 
Strossmayera z większą może jeszcze zacięto- 
ścią. niż po słynnym telegramie do Kijowa. — 
Pester Lloyd dowodzi, że większa część narodu 
kroackiego nie podziela uczuć biskupa, lecz jest 
przeciwnie bardzo zadowoloną z dzisiejszego sta- 
nu rzeczy. Dziennik ten oburza się jednak nie 
tyle krytyką polityki rządowej, ile wyrażeniem. 
iż serce biskupa biło zawsze dla wielkiej rzeszy 
słowiańskiej, liczącej miliony członków. Pester 
Lloyd zapytuje po przytoczeniu tych słów, czy 
nie byłoby na czasie umieścić biskupa Stross 
mayera wśród stosunków, któreby mu dozwalały 
zajmować się wyłącznie sprawami kościelnemi. 

Zanotować wypada, ze w niektórych pismach 
pojawiła się pogłoska, iż list ten nie jest auten- 
tycznym. 


Podniesienie stopy procentowej w Londynie i 
Paryżu. 

Obadwa dominujące banki, londyński i pary- 
ski, uznały za konieczne znowu podnieść stopę 
procentową w Londynie z 4 pre. od razu na 5 
pre.. w Paryżu z 8 i pół na 4 i pół pre. Bank 
niemiecki w Berlinie pójdzie zapewne za tym 
przykładem. Przyczyną tego ponownego zarzą. 
dzenia jest dotychczasowy bardzo znaczny odpływ 
gotówki złotej i przypuszczenie, że jeszcze dalej 
tak będzie, szczególnie na rachunek skarbu ro- 
syjskiego. Bo rosyjski minister skarbu, może 
przyciśnięty wielkiemi wymaganiami ministerstwa 
wojny, a może dla podtrzymania lepszego kursu 
rubla — 8 najprawdopodobniej z jednego i dru- 
giego powodu razem wypowiada wierzytelności 
w bankach w Londynie, Paryżu i Berlinie i od 
biera je gotówką w złocie, przez co zmniejszają 
się zapasy kruszcu; — to zmusza owe banki do 
podniesienia stopy procentowej w celu powstrzy- 
mania odpływu gotówki. 


Z Niemiec 

Przebieg procesu Guffkena otoczony jest do- 
tychczas najściślejszą tajemnicą. Natomiast nie- 
nawiść stronnieza rozbudzona tym procesem wy- 
bucha coraz jaśniejszym płomieniem. Między kon- 
serwatystami z obozu Kreuzecitung, a wolno- kon- 
serwatywną Post zawrzała walka na dobre. Post, po- 
sądzając Geftkena o stosunki z Kreuzzcitung na- 
zwała jednego z redaktorów tej gazety, bar. Ham- 
imersteina wrogiem państwa. Hammerstein wziął 
sobie przydomek ten tak do serca, że zażądał 
od redakcyi wolno-konserwatywnego organu wy- 
jawienia osoby autora artykułu, w którym rzuco- 
no na niego rzeczone oszczerstwo i to w celu 
zażądania od niego osobistej satysfakcyi. Redak- 
cya dziennika Post nie wymieniła atoli osoby 
autora, a naczelny jej redaktor dr. Kayssler unie- 
winnił się tem, że w dniu tym nie był wcale 
w Berlinie. Baronowi Hammerstein nie pozostał» 
więc nic innego, jak napiętnować przeciwników swo 
ieh publicznie, co też uczynił nazywając postę: 
powanie gazety Post „podłą nikezemnością pra- 
sy rewolwerowej, przed którą żaden przyzwoity 
człowiek nie jest bezpiecznym“. 


Car rosyjski na Kaukazie. 


Car z rodziną znajduje się obecnie na Ka u- 
kazie, ale w którym właściwie punkcie, o tem 
nie wiemy, gdyż wiadomości z miejsca pobytu 
cara umyślnie są wstrzymywane. W ogóle wszyst- 
kie okoliczności, towarzyszące tej podróży, pono- 
wnie dowodzą światu, jak niepewnem jest życie 
cara w Rosyi, jak wielką obawa zamachu ze stro- 
ny rewolucyonistów. Car miał siąść na parosta- 
tek w Liwadyi, wylądować w Poti i stąd koleją 
przez Kutais, stolicę Mingrelii przybyć do 
stolicy Kaukazu. Już na tej drodze wszędzie 
poczyniono odpowiednie przygotowania. Tymczasem 
car, chcąc zmylić drogę swym przy puszezalnym wro- 
gom, czyhającym na jegożycie, niespodziewanie z 
Ekaterynosławia rzucił siękoleją na wschód, i nieza- 
trzymująe się nigdzie po drodze, wysiadł u podnóża 
gór kaukazkich w Władykaukazie. Świat 
dowiedział się o przebytej przez cara drodze wów- 
czas dopiero, gdy ten był już w Władykau- 
kazie. Tu odbył się w obecności cara przegląd 
wojsk, a następnie urządzono śniadanie na 160 
osób. Z Władykaukazu car miał się udać 
na południe przez góry kaukazkie do Tytflisu. 
Na drodze tej czyniono odpowiednie przygoto- 
wania i rozstawiono wojsko kozackie. Tymczasem 
ear powtórnie widać zmienił plan swej podróży, 
gdyż ostatnie depesze donoszą, iż 2 października 
rodzina carska wyjechała z Wladykaukazu do 
Ekarynsdoru, t j. cofnęła się na północny 
zachód. Równocześnie depesza z Baku donosi, 
że przybył tam syn szacha perskiego, a nadzwy- 
czajny poseł szacha Hussam Saltane, który 
miał się widzieć z carem, pojechał do Tyflis u; 
gdzie się spotka z carem — nie wiadomo, a mo- 
że i wcale widzieć Bię z nim nie będzie. 

O nastroju ludności kaukazkiej i o przyjęciu, 
jakie spotkało cara, nie pewnego powiedzieć się 
nie da, gdyż wiadomości. jakie posiadano, po- 
chodz* z Rosyi, muszą więc być zabarwione na 
sposób rządowy. Deputacya, która przybyła z Ty- 
flisn, by złożyć dary carowi, nie była deputa- 
cyą plemion gruzińskich, ale wojska kaukazkiego. 


Sprawa Numy Gully'ego. 

Sprawa Numy Gilly'ego, oskarżyciela fran- 
cuskiej komisyi budżetowej prawdopodobnie wstą- 
pi w nową fazę i to po myśli p. Gilły'ego. 
Pragnął on gorąco stanąć przeł sądem przysię- 
głych. czy to dla pozyskania osobistego rozgłosu, 
czy też celem uczynienia ważnych rewelacyj, któ- 
rych mogłaby słuchać cała Francya. Otóż jeden z 
członków komisyi budżetowej dep. Andrieux 
wystosował pismo do ministra sprawiedliwości, 
żądając, aby z urzędu rozpoczęto ściganie są- 
dowe Gilly'ego. Andrieux w piśmie swem 
piętnuje deputowanego z dep. Gard, jako o- 
szczercę i nsiłuje donieść, że pozostawić bez dal- 
szych następstw ciężkie zarzuty p. Gilly'ego 
znaczyłoby to przyznać mu szłuszność. Tak więe 
może przyjść do sensacyjnego procesu w którym 
jedna ze stron wielce się skompromituje. Cokol- 
wiek wykaże śledztwo sądowe, proces ten w ka- 
żdym wypadku kompromitującym jest dla parla- 
mentu francuskiego, albowiem stoimy tu przeł 
lą smutną alternatywą: fałszywej denuncyacji ze 
strony p. Gilly'ego i jego pomocników lub 
też nadużyć finansowych ze strony członków ko- ; 
misyi budżetowej. 


Z Bułgaryt. 

Do Timesa piszą z Sofii, iż sprawa mace 
dońska coraz więcej staje się groźną. Autor 
tej korespondencyi zapewnia, że Rosya rozpoczę- 
ła bardzo zręczną podwójną, a raczej potrójną 
glię, ażeby rzeczy doprowadzić do ostateczności. 
z jednej strony p. Nelidow w Stambule wystę- 
puje jako obrońca macedońskich Greków i 
sprzeciwia się wszelkim ulgom dla tamtejszej lu 
dności bułgarskiej. Właściwym celem tej podstę 
pnej polityki ma być obudzenie w Bułgarach 
macedońskich tem większego oburzenia na rząd 
turecki. Z drugiej strony zachęcają agenci rosyj 
scy ludność bułgarską w samem księ- 
stwie do niesienia pomocy macedońskim bra- 
ciom i podburzają ją równocześnie przeciw rzą- 
dowi bułgarskiemu, wmawiając w nią, iż rząd 
zdradza sprawę narodową, nie poruszając sprawy 
macedońskiej, W tym samym duchu ma działać na 
umysły część duchowieństwa, a zwłaszcza władyka 
Gregory, który niedawno widział się z Pobiedo- 
noscewem w Maryenbadzie. Ponieważ oba te 
środki mogą jeszcze nie wystarczyć, przeto dla 
podniecenia zazdrości Bułgarów popiera Rosya 
potajemnie agitacye wysł+nników serbskich, 
którzy coraz gorliwiej krzątają się w niektórych 
okręgach macedońskich. Agitacya ta wprawia w 
wielki niepokój Bułgirów, a ponieważ na całym 
półwyspie bałkańskim Serbia nie bez słuszności 
uchodzi za pupilkę Austryi, przeto wzrost agita- 
cyi serbskiej w Macedonii pobudza Bułgarów do 
coraz to większej nienawiści względem Austryi. 
Wszystko to nie zdaje się zopowiadać pokojowe- 
go załatwienia kwestyi macedońskiej. 


Sprawy miejskie. 
(Posiedzenie Rady micjskiej z dnia 4 paździer- 
nika). 


Ostatnie posiedzenie Rady miejskiej odbyło 
się przy najściślejszym komplecie. Przewodniczył 
przezydent Szlachtowski. Sekretarz prezy- 
dyum w liczbie pism nadesłanych do Rady od- 
czytał zaproszenie do wzięcia udziału w nabożeń- 
stwie za spokój duszy Tadeusza Kościuszki w dniu 
15 b. m. na Wawelu odbyć się mającem, wysto- 
Bowane przez Towarzystwo imienia bohatera, — 
oraz dosłowny wypis z testamentu 8. p. Ludwika 
Michalskiego zmarłego w r. b. w Szwajcaryi, któ- 
ry, — jak donosiliśmy, — zapisał na sybsydya 
dla rękodzielników krakowskich kwotę 20.000 
franków. 

Prezydent zawiadamia Radę o udziale swoim 
w odbytym we Lwowie wiecu reprezentantów 
miast. 

W czasię kiedy Rada się nie zbierała, otrzy- 
mał prezydent od komitelu wiecowego zaprosze- 
nie do wzięcia udziału w wiecu lub dv przysłania 
delegata z grona Rady miejskiej. Prezydent na- 
pisał był do posła i r. m. p. Chrzanowskiego, 
aby tenże był łaskaw być na wiecu reprezen- 
tantem gminy m. Krakowa. Wiec wybrał złożony 
z 40 członków komitet stały, mający czuwać nad 
sprawami miast, a do tego komitetu i prezydent 
i poseł Chrzanowski zostali wybrani. Na pierwsze 
posiedzenie tego komitetu udał się prezydent do 
Lwowa i wraz z posłem Chrzanowskim brali u- 
dział w obradach. Prezydent zawiadamia o doko- 
nanym podziale komitetu na dwie sekcye, lwo- 
wską i krakowską oraz ogłasza znany wynik 
wyboru członków obu sekcyi, jak i całego komi- 
tetu. 

Ponieważ i prezydent i poseł Chrzanowski 
brali udział w obradach tych bez upoważnienia 
Rady, wnosi prezydent, aby uchwalono co nastę- 
puje: „Z powodu odbyć się mającego wiecu miast 
sekeya III przedstawi Radzie odpowiednie wnio- 
ski co do udziału Rady, oraz co do mianowania 
delegatów *. 

W dalszych wyjaśnieniach tak postawionego 
wniosku pragnie prezydent, aby przez opinię se- 
keyi III oświadczyła Rada, czy chce brać udział 
w obradach, nie jak we wniosku wiecu lecz 
zawiązanego stałego komitetu, oraz kogo mia- 
nuje delegatem. 

Dr. Kohr nie w zasadzie nie ma przeciw 
wnioskowi i owszem popiera go chętnie uważa 
wszakże za obowiązek zwrócić uwagę, iż zastana- 
wianie się, czy brać udział w komitecie, w którym 
prezydent i poseł Chrzanowski faktycznie już 
udział brali, — byłoby może spćźnionem. Sekcja 
chyba miałaby inne zadanie n. p. sformułowanie 
żądań gminy lub coś podobnego, — dla tego 
wniosek uchwalić można. 

Za odesłaniem wniosku do sekcyi II[ przema 


wia r. m. Muczkowski, a to z powodu obaw, I 


iż na koszta utrzymania komitetu gmina m Kra 
kowa musiałaby piacić 7.000 złr. rocznie. 

W poparciu wniosku prezydenta przemawia 
jeszcze r m. Mendelsburg, — poczem w 
głosowaniu Rada wniosek uchwala. 

Jako sprawę naglącą, po uznaniu przez Radę 
nagłości przedkłada wice-prezydent dr. Schmidt 
wniosek o zatwierdzenie uchwały magistratu no- 
cą której właścicielowi realności na Podzamczu 
p. Szueiderowi, zabroniono postawić od frontu 
ulicy otwartą szopę parterową, zakrytą przed o- 
kiem przechodniów otaczającym realność parka- 
nem. Przeciw uchwale tej p. Schneider wniósł 
rekurs do sekcyi I która przychyliła sę jedho- 
głośnie do jego żądania i pozwoliła szopę ową 


zbudować — prezydent wszakże uchwałę sekeyi 
zawiesił i żąda, aby pełna Rada sprawę roztrzy- 
gnęła. 


Bardzo długą dyskusyę wniosek ten wywołał. 
R. m. Hajdukiewicz żąda. aby uchwała Be- 
keyi została zatwierdzoną, gdyż żądanie p. Schnei- 
dra nie sprzeciwia się brzmieniu ustawy budo- 
wlanej. 

R. m. Muczkowski nie podziela tego po- 
g'ądu, bo szopa będzie budynkiem frontowym, 
gdy według ustawy od strony ulicy tylko głó- 
wne domy mieszkalne budowane być mogą. 

Przeciw udzielaniu zezwolenia na budowę ze 
względów bezpisczeństwa przemawia r. m. Men- 
delsburg. Za orzeczeniem magistratu przema 
wia także r. m. Horowitz. 

W imieniu sekeyi ekonomicznej zabiera głos 
r. m. Styczeń i wyjaśnia stanowisko, jakie Za- 
jęła sekcya, udzielając iednogłośn e zezwolenia 
na budowę szopy. Przedewszystkiem szło o to, 
aby nie utrudniać handlu i przemysłu w mieście, 
gdyż szopa ma być użytą na skład budulca, — 
zaś konfliktu z ustawą wobec tego, że otwarią i 
niewidoczną z ulicy ma być owa szopa, — nie 


było. Mowca przestrzega, aby surowością ustaw 
nie wypędzać przemysłu za rogatki, gdyż gmina 
sama na tem tracić może. 

Podziela pogląd ten i również w orzeczeniu 
magistratu widzi utrudnienie prowadzenia przed- 
siębiorstwa r. m. Gwiazdomorski. Przeciw 
uchwale sekcyi a za wnioskami magistratu prze- 
niawiają jeszcze r. m. Pieniążek, Horowitz 
i Mendelsburg, a polemizują r. m. Hajdu- 
kiewiezi Styczeń. Wiceprezydent Fried- 
lein dokładnie przedstawia całą sprawę, znajdu 


jąc, iż jest to wiele hałasu o nie. 


R- ferent wice-prezydent Schmidt, oraz pre- 
zydent dowodzą jeszcze, iż nie tyle o rzecz sa- 
mą, ile o zasadę się rozchodzi, aby Rada tylko 
znosiła uchwały magistratu, a nie sekcya. 

W głosowaniu zaledwie pięć rąk się podniosło 
za utrzymaniem orzeczenia maęistratu, a w ten 
sposób uchwała sekcyi ekonomicznej uzyskała 
aprobatę. 

Identyczną prawie drugą sprawę przedłożył 
jeszcze wiee-prezydent Seh midt. Magistrat za- 
bronił ks. ks. Karmelitom budować sklepy na 
miejscu dotychezasowego muru klasztornego od 
frontu ulicy. Sekcya zaś zezwolenia na budowę 
udzieliła, — a prezydent i ową uchwałę zawiesił. 

R. m. Kwiatkowski wyjaśnia sprawę za: 
pewnieniem, iż gustownie zbudowane sklepy bę- 
dą ozdobą ulicy niezawodnie większą od parka- 
nu, który stoi obecnie. Dom mieszkalny w żaden 
sposób staćby tam nie mógł, — słuszność zatem 
nakazuje uwzględnić żądanie eo do budowy 
sklepów. 

Opinię sekeyi, a wbrew orzeczeniu magistrata 
podzielają jeszcze w przemówieniach pp. Gwia- 
zdomorski i Styczeń. Rada uchwala zarzą- 
dzenie sekcyi ekonomicznej i zezwala na budowę. 

Z porządku dziennego adjunkt magistratu p. 
Skrzyniarz wnosi imieniem sekcyi I o zatwier- 
dzenie oferty p. Przeworskiego na dostawę wę- 
gla dla biur magistratu, szkół i zakładów miej- 
skich, -— po cenie 28 centów za cetnar z odwie- 
zieniem do piwnie, — i oferty p. Leitra na do- 
stawę drzewa po cenie 3 złr. 75 cent. za metr 
sześcienny. — Oferty na dostawę zatwierdza Ra- 
da na czas jednego roku licząc od 1 październi- 
ka r. b. — Wnioski uchwalono. 

Imieniem tejże sekcyi inspektor budownictwa 
p, Wdowiszewski wnosi: Upoważnia się bu- 
downietwo do wykonania w r. b. publicznego 
wychodka na ulicy Szerokiej kosztem 600 złr. — 
Wniosek uchwalono. 

Imieniem sekcyi V sekretarz magistratu p. Po 
ledniak wnosi o udzielenie kredytów dodatko- 
wych: na umieszczenie sierót 434 złr. i na ko- 
szta druku 658 złr. Uchwalono. 

Tenże referent wnosi jeszcze o udzielenie przy- 
jęcia do gminy: Leopoldowi Kiinsblingerowi, u- 
trzymującemu handel w Izdebniku, — poddanym 
pruskim klerykom Zgromadzenia 00. Misyonarzy: 
Alojzemu Dembińskiemu i Wilhelmowi Włodar 
czykowi; wreszcie poddanej rosyjskiej. wdowie 
po radcy komisyi spraw wewnętrznych Królestwa 
Polskiego, p. Helenie Aszpergerowej. — Wnioski 
uchwalono. 

Dla braku kompletu zawiesił prezydent obrady 
o godzinie trzy kwadranse na ósmą. 


Jubileusz gimnazyum św. Anny 
w Krakowie. 


Od dra Leona Kulezyńskiego, dyrektora gimna- 
zyum św. Anny, a przewodniczącego głównego ko- 
mitetu jubileuszu 300 ej rocznicy założenia tegoż 
gimoazyum otrzymujemy z prośbą o ogłoszenie pro- 
gram tego obchodu, wraz z objaśnieniami dla u- 
czestników. 

Program obchodu jubileuszowego trzechsetnej ro- 
cznicy założenia gimnazyum św. Anny w Krakowie 
w dniach 22 i 23 bm. jest następnjący: 

W poniedziałek dnia 22 bm. 1) O godz nie 
4 po południu zgromadzą Bię wszyscy uczestnicy 
w amfiteatrze Nowodworskim celem wzajemnego po- 
znamia się. Obecnych powita imieniem komitetu ju- 
bileuszowegn dr. Leon Kulczyński, dyrektor gimn. 
św. Anny, imieniem zaś komitetu byłych uczniów 
dr. Józet Majer, prezes Akademii Umiejętneści, — 
Uczestnicy otrzymają karty udziełu i odznaki jnbi- 
leuszowe. 

2) 0 godz. 6 przedstawienie w teatrze „Anty- 
gony*, w tłumaczenin pref. Czubka, z muzyką Mene 
delshna, wykunaj: uczn owie gimnnzyalni. Prolog 
wygłosi jeden z nezniów g mnazyalnych; na za! oń- 
dzenie żywe obrazy, 

We wtorek 23 bm. 1) O godz. 9 ranv uro- 
czyste nabożeństwo w kościele św Anny, odprawione 
przez najprzew. ks, biskupa krakowskiego. Uczestnicy 
przybędą wprost dv kościoła, gdzie <złonkowie ko- 
mitetu wskażą im miejsca. 

2) Po nabeżeństwie udadzą się zgromadzeni do 
amfiteatro Nowedwc'skiego w nestępującym po- 
rządkn: 

a) Młodzież gimnazyalna. 

b) Reqrezentanci młodzieży ionych szkół średnich. 

©) Byli nezniowie od najmłodszych do najdaw- 
niejszych ugrupowani według lat, w których uczę- 
szezali do gimnazjum. 

d) Byli protesorewie gimnazynm św. Anny. 

e) Przedstawiciele zakładów uaukowych, miano- 
wicie szkół ludowych, średnich (z Krakowa i Gali- 
cyi), przemysłowy: h, szkoły sztuk pięknych itd. 

f) Przedst: wiciele Rady miejskiej i powiatowej. 

g) Władze rządowe, cywilne i wcjskowe. 

b) Najwyżsi dostojnicy władz rządowych, szkol- 
nych i autoncmicznych. 

i) Uniwersytet Jagielloński. 

j) Najprzew. ka. biskup, poprzedzony byłymi 
uczniami gimn. św. Anny ze stanu duchownego. 

k) Członkowie komitetu głównego i byłych ucz- 
uiów zamkną pochód. 

3) Gdy wszyscy zajmą miejsca przygotowane w 
amfiteatrze, a wskazane im przez członków komi- 
tetu jubilenszowego, chór złsżony z Uczniów od- 
śpiewa „Bega Rodzica*, ulubioną pieśń Nowodwor- 
skiego. 

4) Nastąpią przemówienia : dyrektora gimnazyum, 
hymn ludowy, rektora uniwersytetu Jagielloński go, 
delegata władz szkolzych , byłego neznia, poczem 
jeden z uczniów teraźniejszych wygłosi wiersz oko- 
licznościowy. 

5) Odczyt dra Leńka pod tytułem: „Lata szkole 
ne króla Jana Sobieskiego, uczuła gimnazynm św. 
Anny.“ 

6) Odsłonięcie tablicy pamiątkowej z portretem 
Nowodworskiego, sprawienej przez byłych uczniów 


å Nr. 230. 


na pamiątkę jubileuszu ; odda ją zakładowi jeden z 
byłych ueznów w krótkiem przemówieniu, do któ- 
rego bezpośrednio nawiąże się 

7) Kantata jubileuszowa, ułożona przez WI. Że- 
leńskiego do słów L, Germanna. 

8) O godz. 6 wieczór uczta wsqólna. 

Objaśnienia: Karty udziału wydawane będą 
w biurze komitetu, urządzenem w gmachu gimna- 
zyalnym, mianowicie w sobotę dn. 20 bm. od go- 
dziny 2 do 5 po południu, w niedzielę dn. 21 bm. 
od 10 rano do 12 i cd 2 do 5, wreszcie w po- 
niedziałek dn. 2% bm. cd 8 rano bez przerwy do 
gedz. 5 po południu. Biuro udzielać będzie wszel- 
kich wyjaśnień i tam także zgłaszać się zechcą u- 
czestnicy po bilety do teatrn i na ucztę, o ile je 
poprzednio zamówili w terminach ogłoszonych jnż 
w dziennikach; tam także wydawane będą odznaki 

Goście zaproszeni, (a między nimi b. profesoro- 
wie) i reprezentanci zakładów naukcwych, raczą jak 
najrychlej dać odpowiedź komitetowi, aby mogła być 
zatrzymana cdpowiednia liczba miejsc tak w ko- 
ściele, jak w sali amfitestralnej i sby im w porę 
nadesłać można karty udziału. 

Uczestnicy zamiejscowi zechcą zgłaszać się jak 
najrychlej po karty legitymacyjne na koleje i zapo- 
wiedzieć stanowczo swój przyjazd, komitet bowiem 
pragnie słusznym ich życzeniom z całą gotowością 
zadość uczynić. 

Książka pamiątkowa rozdawaną będzie prenume- 
ratorom bezpośrednio po uroczystości, należy się 
zgłosić po nią do biura komitetn wychodząc z gma- 
chu lnb później. W dniu jubileuszu nabyć ją będzie 
można p; 2 złr. za egzemplarz, później cena wy- 
nosić będzie 4 złr. Medal pamiątkowy nabyć można 
będzie w gmachu, lub u jubilera p. Głowackiego 
w Rynku głównym, bronzowy po 2 złr,, z breta 
nica po 25 ct. 

Bilety do teatru zamawiać można w kom te ie 
głównym (dr. Lecn Kulczyński, dyrektor gimn. św. 
Anny), a byli uczniowie mogą je także zamów ć u 
pref. Cyfrowicza (w Collegium novum) najdalej do 
20 bm, a pożądanemby było, jak najwcześniej. 
Zwraca się atoli uwagę, iż przedstawienie odbędzie 
się wyłącznie dla uczestników jubileuszu, przede- 
wszystkiem więc ci im:ją pierwszeństwo. Składkę w 
kwoeie 5 złr. od osoby na ucztę wspólną przyjmuje 
prof. dr. August Sokołowski w gimnazyum Św. 
Anny do dnia 12 bm. 


Kronika. 


Kraków, 6 paździrnika. 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
wtorek 9 bm. Na perządku dzienuym sprawy nie 
załatwione na poprzednich i osiedzeniach. 

Uroczyste otwarcie roku szkolnego na uni- 
wersytecie Jagiellońsk m odbędzie się we wtorek 
d. 9 b. m. O godzinie 9 rano po nabożeństwie w 
kościele św. Anoy odprawionem, w głównej anli 
Collegium novum ustępujący rektor ks. Spis złoży 
urzędowanie nowemu rektorowi dr. Kasparkowi ' 
odczyta sprawozdanie z działalności uniwersytetu za 
rok ubiegły. Akt otwarcia zakończy odczyt rektora 
Kasparka z zakresu filozofii prawa. Wstęp do anli 
dla publiczności dozwolonym będzie tylko za bleta- 
mi, które w bardzo ograniczonej s czupłością sali 
liczbie wydaje kancelarya uniwersytecka 

Koło literacko-artystyczne w Krakowie zawia 
damia niniejszem, że wobec nadspodziewanie liczny: b 
zamówień na chromolitografię z obrazu mistrza Ma- 
tejki „Kościuszko po zwycięstwie Racławickiem*, 
obraz ten pod względem kolorytu jakoteż techniczne 
go wykonania będzie znacznie udcskcnalony. Z tych 
wszakże powodów musi się opóźnić wydali obrazu 
po nad termin pierwotnie ckreślony, tak że praw- 


~ dopodobnie dopiero w miesiącu grudnin b. r. 


pierwszy nakład 8 000 egzemplarzy będzie mógł 
być rozesłany. Opóźnienie to wyjdzie wszakże tylko 
na korzyść publiczneści kupującej, gdyż reprodukcya 
będzie tem dokładniej i piękniej wykonaną 

Zarazem podaje Koło artystyczno - literackie do 
wiadomości, że tylko ci subskrybenci, którzy już za- 
mówienia vrcbili lub je do 1 grudnia b. r. zrobią 
` otrzymają tę chromolitografię za cenę 30 ent. Po 
1 grudnia 1888 r. cena musi być podniesioną na 
50 cnt., gdyż fnndnsz, którym Kało artystyczno- 
literackie na częściowe pokrycie kosztów wydawni- 
ctwa rozporządza, będzie na pierwszy nakład repro- 
dukcyi w zupełności wyczerpany. 

Juliusz Kossak, 
prezes Koła artyst.-lit. w Krakowie. 

Starostwo krakowskie przedłożyło już wnioski 
nam estnietwn co do urządzenia przystani dla starku 
parowego w Dębnikach w pobliżu daoru p. Kirch- 
majerowej. Jak na teraz przystań służyć będzie tyl- 
ko dla żeglugi parowca rządowego, z czasem stwo- 
rzy się tam kompletna stacya Żeglugi parowej tak 
dla przewozu osób jak i towarów i będzie połączo 
ną z mostem kolejowym na Zwiarzyńcu. 

Z powodu prcjektn założenia w Dąbiu przystani 
dla parowca rządowego, kursnja ego po Wiśle, jak 
również i dla parowców i innych statków, które po 
uregulowaniu łożyska Wisły niewą'pliwie kursować 
zaczną — magistrat uchwalił niezwłceznie przed- 
sięwziąć kroki u odnośnych władz, aby pert ten nie 
był urządzanym po za obrębem miasta, lecz właśnie 


płacą żądają 


wewnątrz miasta. Jako najodpowiedniejsze miejsce 
uznano brzeg na Groblach pomiędzy dawnym prze- 
wozem a ujściem Rudawy. Przez założenie bowiem 
portu wewnątrz miasta, ożywi się w przyszłcści zna- 
cznie nietylko ruch handlowy, który w,łynie nie 
wątpliwie na poduiesienie dochodów miejskich , ale 
ułatwi i publiczności korzystanie z parostatków i 
innych łodzi, jakie wejdą w użycie. Budownictwo 
miejskie wezwane zostało o przedłożenie jaknajspie- 
szniejsze odnośnych wniosków, a spodziewać się na- 
leży, że i rząd, uznając słuszność życzeń gminy m. 
Krakowa, życzenia te uwzględni. 

Zmiany w magistracie. Rozporządzeniem dziś 
wydanem , powierzył prezydent kierownictwo wy- 
działu [V magistratu, obejmującego sprawy szkolne 
i wyznaniowe, p. Umińskiemu, dotychczasowe- 
mu kierownikowi wydziału I ekonomicznego ; kiero- 
w ictwo zaś wydziału I ekoncmicznego poruczone 
zostało adjunktowi p. Skrzyniarzowi. Dotych- 
czasowemu kierownikowi departamentu IV radcy ma- 
gistratu Turnanowi przydzielono szczegółowo do 
do prowadzenia wszystkie sprawy dobroczynne, na- 
leżące dotychczas do departamentu V — a zarazem 
powierzono mu nadzór nad komisarzami obwodowy- 
mi, pod względem utrzymywania czystości i porządku 
w mieście, Nadzór ten wykonywał dotychczas wice- 
prezydent dr. Schmidt, z powodu jednak wielkiej 
agendy biurowej vie mógł podołać czynnościom tym, 
wymagającym pilnego nadzoru nad służbą miejską 
na zewnątrz — i dlatego czynność tę uznano za 
stosowne powierzyć osobnemu nadzorowi — a od 
nośna instru: cya określi bliżłj obowiązki ustane wio- 
nego nadkcmisarza. 

W kursie dopełniającym przy tutejszej szksle 
wydziałowej żeński+j wykładać będą następujący pp. 
profesorowie: Czes'aw Pieniążek historyę literatury 
polskiej w knrsie IL, dr. Hugon Zathey tenże sam 
przedmiot w kursie I, dr. Ludomił German historyę 
literatury niemieckiej w kursie I i II, dr. Franci 
szek Czerny geografię, dr. Anatol Lewicki historyę 
polską, dr. August Sokołowski historyę nowszych 
czasów, ks. dr. Stefan Pawlicki historyę sztuk pię- 
knych Jan Rotter rysunki w połączeniu z nauką o 
o stylach, dyrektor Antoni Getilich pedagogię , dy- 
daktykę i hygienę, Wiktor Erard Ciuchomski histo- 
ryę liter tury francuskiej. 

Klub malarzy i rzeźbiarzy w dniu wczorajszym 
tj. 5 bm. otworzył na nowo swe salony. Na odby- 
tem posiedzeniu Wydziału postanowiono w ciągu 
bieżącego miesiąca otworzyć w lokalu klubu zbioro- 
wy kurs malarstwa dla amatorów, a Bawet już pe- 
wna liczba nadesłała swoje zgłoszenia i z chwilą 
zamknięcia kompletu lekcye natychmiast się rozpo 
czną Amatorowie pragnący korzystać z lekcyj zbio- 
rowych, zechcą się zgłosić ul. Szczepańska l. 11 
I piętro. Liczne zamówienia cbrazów i rzeźb ko- 
Ścielnych, jakie codziennie na ręce Wydziału napły- 
wają, pochlebnie świadczą o rozwoja i potrzel ie 
klubo. - 

Z uniwersytetu. P. Tadeusz Tertil, redem z 
Sambora w Gealicyi, otrzymał dziś ra tut jszym 
uniwersytecie stopień coktora praw. 

Dr. Antoni Filimowski, asystent uniwersytetu Ja- 
gielleńskiego, wyjeżdża na kilka miesięcy do Berlina 
na studya. 

Pegoda Stare polskie przysłowie mówi, iż „ła 
ska panów, gusta kobiet, pagody jesienne, — rzeczy 
to zmienne*. Potwierdzeniem tego przysłowia w 
ostatniej tylko części jest dzień dzisiejszy, słoneczny i 
pękny, gdy wczoraj przez d:ień cały „lało jak z ce- 
bra“ i zdawało się pesymistom, iż niepogody roz- 
poczęły się, aby nas trafić przez kilka tygodni. 

Zarząd Tow. muzycznego i kon erwatoryum za 
wiadamia, że czynności dvtychczascwego kursora tej 
irstytucyi Wincentego Gloesa, nstępującego z powe- 
du poderzłego wieku, objął Jan Mróz. Dla dcgodno 
ści i rękojmi interesowanych ałużba Towarzystwa 
muzycznego i konserwatoiynm nosić bedzie odtąd 
mundur i sto owne oznaki (T. M. K. i lutnię). 

Lwowska Czytelnia akademicka zaprowadziła 
dla członków karty legitymacyjne a to celem poło- 
żenia tamy praktykowanemu dotąd zwyrzajowi, iż 
z przysługujących jedynie złonkom Czytelni akade- 
miekiej zpiż ń i ułatwień korzystał ogół młodzieży 
akademickiej, Z ułatwień wszelkich zatem będzie 
mógł na przyszłość korzystać tylko akademik, bę- 
dący c:łonkiem tego Stowarzyszenia, Zdaje się, że 
dla rozwoju instytucyi zarządzenie powinuo być ko- 
rzystnem. 

_Sąd obwotowy—w. Jaśle. Urzędowa (Gazeta 
Lwowska ogłasza rozporzątzenie ministra sprawie- 
dliwości o ustanowieniu sądu obwodewego w Jaśle: 
„Ustapawia się w okręgu krakcwskiego sądu krajo 
wego wyższego sąd obwcdowy z siedzibą urzędową 
w Jaśle, a to dla sąłów powiatowych: w Dakli 
Krośnie i Żmigrodzie, które 7 okręgu Sąiu cbwodo- 
wego w Przemyślu i sądn krajowego wyższego we 
Lwowie wyłączene zastają, tudzież dla sądów po- 
wiatowych : w Brzostku, Fiysztaku, Jośle, Gorlicach 
i Bieczu, które z okręgu sądu obwodowego w Tar- 
uowie, względnie w Newym Sączu wyłączone zo- 
stają. Sąd ten wykcnywać ma w swoim okręgu 
także sądrwnietwo w sprawach handlowych. Dla 
miasta Jasła i jego okręgu obejmującego obecny 
powiat sądowy jasielski, nstanawia się sąd powiato 
wy miejsko-delegcwany w Jaśle do s;rawowania eg- 
downi:twa w sprawach cywilnych i karnych do ta. 
kiegu sądu powiatowego miejsko delegowanego nale- 


Warszawa; dnia 5 10. 
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NOWA REFORMA. 


żących ; natomiast znosi się obeenie tamże istniejący 


Wiedeń, 6 października. Wezoraj hr. Kalnoky 


sąd powiatowy. Z dniem rozpoczęcia działalności u-|dał obiad na cześć hr. Herberta Bismarka. Dziś 


rzędowej tego sądu obwcdowego i sądn powiatowe- 
go miejsko delegowanego, który to dzień pó- 
źniej oznaczonym i ogłoszonym będzie, 
sąd krajowy wyższy we Lwowie, sądy obwodowe w 
Przemyślu, Tarnowie i w Nowym Sączu, eo do po- 
wyższych zich okręgów wyłączonych sądów powia- 
towych, niemniej istniejący obecnie sąd powiatowy 
w Jaśle, zaniechać mają swych czynn'ści urzędo- 
wych. Niniejsze ruzporządzenie nie narusza właści- 
wości sądu krajowego w Krakowie, jako władzy 
górniczej“, 

0 pożarze w Sołotwinie komunikują następu- 
jące szczegóły: Przyczyna nisszczęścia dotąd nie 
została zbadaną. Zgorzało 150 domów i tyleż ro- 
dzin jest bez dachu, w tej liczbie 8 katolickich, re- 


zrana hr. Bismark z kilku członkami niemieckiej 
świty cesarskiej odjechał do Buda-Pesztu. Reszta 
świty cesarza odjechała dziś rano do Miirzzu- 
schlagu, skąd dalej pojedzie ku Rzymowi. 

Cesarz Franciszek Józif odprowadzi cesarza 
Wilhelma do stacyi w Miirzzuschlagy. Arcyksiążę 
Rudolf jutro odjedzie z Miirzz: sehlagu i uda się 
do Węgier na polowanie na niedźwiedzie. 

Obaj cesarze wczoraj wieczór o godzinie 8 sta- 
nęli w Miirzzuschlagu. 

Zapowiedziane na dziś polowania na kozice 
zostało odwołane z powodu śnieżycy w górach. 
Jutro odbędzie się polowanie na wychodnego. 


| Pogoda się poprawiła. 


Wiedeń, Ć października. Cesarzowa Elżbieta 


szta żydowskich. Strata p gorzeliów wynosi około | odjechała dziś na dłuższy pobyt na wyspę Corfu. 


200.000 złr, a pokryta jest ubezpieczeniem ledwie 


Wiedeń, 6 października. Krąży pogłoska o za- 


na 30.000 złr. Pcżoga jest już s'łnmieną. — Naj chwianiu się st nowiska Taaffego. 


pierwszą wiadomość o klęsce, prezydyum nam estni- 
ctwa przesłał» na ręce starosty w Bohorodczanach 
kwotę 200 złr., jako doraźne wsparcie dla pogo- 
rzelców. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 7 października: Pa raz drugi. 
„Galeotto“, dramat w 3 aktach z h'szpań kiego 
przez Josć Echegaray. Zakończy „Rak morski*, ko- 
medya w l akcie Edmunda Gondineta. Orkiestra 
wojskowa odegra uwertu:ę Litolffa p. t. „Robes- 
pierre“ po raz drugi. 


Dział ekonomiczny. 


Targ na Kleparzu. (Sprawozdanie N. Reformy) 
Kraków, du. 5 października. 


Płacono za 100 kilogr. netto : od do 
Pszenica . 7:30 810 
Zyta k . 560 620 
Jęczmień . 610 760 
Owies —— 580 
Groch ——— Pg- 
Tatarka —— 750 
Proso . —— 650 
Fasola . 6— 9%- 
Jegly =. m PO 10:— 13— 
Zierńniaki (hektolitr) . - ID" %— 
Siano 71. ——  8— 
Słoma i —— 240 
Jaja (za kopę) . 120 130 
Masło (za garniec) . . . . . 8— 8650 
Spirytus na 95 stopni Tralasa hekt —*—  78— 
Okowita „ 80. , W» ——— 76— 
Koniczyna na paszę za 100 kilogr. —'—- 820 
Pı traw T E T —=ważjóW 
C PERERT | W GA „AREK GOWGANANEW 13 WRTTECOY SB 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług Obserwatorynm krakowskiego). 
Kraków, dnia 6 października. 


> | wczoraj dziś | dziś 
|g. 10 w. jg. 6 rano |g. 2 pop 
(uel. do 09) 736,6 wu 738 6 mi: 738,0 mu 
w mia E | Ło C i 
gorak T egim | WSWi awaj BI 
h ho Aj WJ 9697, 57 
kę 74 8 3 4 


Uwagi: Q.śnienie powietrza ulega znacznym 
zmianem w krótkich ustępach czasu przy zm ennych 
kiernnkach wiatru. Stan nieba będzie zmienny, prze- 
ważnie pochmurny. 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


Lwów, 6 października. (Sprawozdanie sejmo- 
we). Wniosek p. Strassera o zapomogę dla po- 
gorzelców Sołotwiny i p Męcińskiego dla pogo- 
rzeleów Bobrownik odesłano do komisyi budże- 
towej. Załatwiono pięć petycyi. 

Uchwalono wezwanie do rządu o energiezniej. 
sze wykonywanie u tawy o tępieniu ostów i ka 
niaaki. Następnie polecono Wydziałowi krajowe- 
mu wypracować wnioski o popieraniu gospodar 
stwa nabialowego i o wyjednanie subwencyi rzą- 
dowej. 

Uchwalono ustawę budowniczą dla miasteczek 
z wyjątkiem trzech paragrafów, które wraz z po- 
czynionemi w Izbie poprawkami odesłano do ko- 
misyi. Z tych poprawek najżywszą dyskusyę wy- 
wołała poprawka p. Abrahamowicza, wyłączająca 
obszary dworskie z inocy obowiązującej tej usta- 
wy. Większość mowców oświadezała się przeciw 
tej poprawce. 


piaca żądają 


Wśród niepogody rozpoczęło się dziś polowa- 
inie cesarskie w okolicy Szwarzbach. początku 
polowano na upatrzonego, potem z obławą. Ce- 
,sarzewicz Rudolf odjeżdża dziś do Węgier na po- 
lowanie, na które przyjedzie ks. Walii. 

Wiedeń, 6 października. W jutrzejszym Nrze 

| Wn. Ztg. spodziewają się ogłoszenia patentu ce- 
sarskiego o zwołaniu Rady państwa. 
+ Berlin, 6 października. Toasty obu cesarzy wy- 
,wołały tu odgłos bardzo gorący. Nordd. Allg. Ztg 
„w wielkieim zadowoleniu mówi o „niewzruszonej 
| przyjaźni” i twierdzi, że te toasty są nową Tę- 
jkojm ą pokoju. Następnie kładzie wielki nacisk 
jna braterstwo broni, wynikające z toastów obu 
"ces rzy. 

Voss. Ztg pisze z uwielbieniem o przypieczę- 
towaniu trwałego przymierza i braterstwa broni, 
którego dokonano w wiedeńskim zamku. 

Berl. Tagblatt pisze, iż obaj cesarze przema- 
ali jak reprezentanci swoich ludów. 

Berlin, 6 października. Hr. Douglas, zaufany 
przyjaciel i powiernik cesarza Wilhelma, sam 
pit a stronnictwa wolno - konserwatywnego, 


wi 


miał na zgromadzeniu wyborców w Ascherleben 


mowę, którą uważają za program rządowy cesa- 
rza. — W mowie ttj między innemi rzekł on: 


Kraków 7 Października 1888. 


NADESŁANE 


Wieloletnie doświadczenie. W wypadkach osła- 
bionego trawienia i braku apetytn, przeważnie przy 
wszystkich cierpieniach żołądka, dostarczają i za 
pewniają prawdziwe proszki seidlickie Molla, jak 
żaden inny środek, działanie wzmacniające żołądek 
i czyszczące krew. Cena pudełka 1 złr. 

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i e. k. dostawca nadworny. Wie- 
deń, Tuchlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów w aptekach i handlach na prowincji, 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką o- 
chronną i podpisem. Główne składy w Galicyi 
znajdują się u firm podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numeru n ostatniej stronnicy. (1134) 


e OU 
NADESŁANE 


Julia z Libanów Mondschein 


Inżynier 


Edmund B. Mondschein 
zawiadamiają znajoruych i przyjaciół, 
o odbytym swym związku małżeńskim 
dnia 4 b. m. w Podgórzu. (1701) 


NADESŁANE 


Dnia 15 października b. r. 


rozpoczynam 


szereg prywatnych wykładów 


History! Literatury Polskiej 


dla Pań i Panien. 


Bliższych wiadomości zasięgnąć i za- 


„Cesarz nie zna żadnych innych celów, jak tyl- pisywać się można tylko do IQ bm. w 


ko wielkość Niemiec i przestrzeganie zasady mo- 


narchicznej. Cesarz naieży do całego narodu bez 


różnicy wiary, pochodzenia narodowego i polity- 
cznych przekonań. Od zapatrywań Stoeckera ró- 
żni się cesarz bardzo“. 


Rzym, 6 października. Przybycie cesarza Wil- 


helma zapowiedziane na 12 b. m. 


Paryż, 6 października. Mimo zapowiedzi i o- 


czekiwania Boułanger wczoraj nie przybył. 
Słychać tu, że w Alzacyi - Lotaryngii miano 

uwięzić wiele osób pod zarzutem zdrady stanu. 
caryż, 6 października. Prezydent Carnot od- 

jechał do Nancy. Gaulois zaprzecza pogłosce, ja- 


koby Boulanger mial przygotowywać manifest do 


narodu. 

Wiedeń, 5 paź iziernika. (Sprawozdanie giełdowe, 
godzina 1). Węgierska renta złota 99:80, wę- 
gierska papierowa 9040; akcye kolei Karola 
Ludwika 20750; ruble I31*—. 


Kursa telegraiiczne. 
BTagiełdzie© wiodo ani ej 


(Karo w wai 
dnia 6 października 1888. a 
Zjednoczony dług w papierach 81 | 20 
Zjednoczony dług w srebrze 82, 15 
Austryacka renta złota . : 110) 25 
50/, austryacka renta (marcowa) . 97 30 
Akcye banku austro-węgierskiego 877 2 
Akcye kredytowe mE 307 | 50 
Londyn : | 123740 
Srebro "a VSS 3 
20-to frankówk. za sztukę . 9 63 
Dukaty austryackie . . . . . 5 76 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 59 62! 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Tadeusz Smarzewski. 
Wydawca: Dr, Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiadzialności za nią 
nie przy jmuje 


NADESŁANE. 
Dla głuchyci. Osoba, uleczona pojednyńczym 

środkiem z 23-letniej głuchoty i szamu w uszach, 

przesyła chętnie każdemu bezpłatnie opis tejże 

kuracyi w języku niemieckim. Adres: Institut für 

Taube, Wien, IX. Kohlingasse Nr. 4. 

(1374 42-104) 


płacą [żądają | 


mojem mieszkaniu: Rynek, L. 14, Il pię- 
tro, od godziny 11 do 12!/,. 
Dr. Hugo Zathey. 


NADESŁANE 
Adwokaci krajowi 


Drowie Henryk i Tadeusz Szydłowscy 


mają swoje biuro we Lwowie, 
przy ulicy Słowackiego, |. 12, w parterze. 


(1698 1 3) 
— 
NADESŁANE. 
Dr. Juliusz Bandrowski 
lekarz-dentysta 


ukończywszy w Berlinie specyalne studya za- 
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr. 7, 
tuż obok Szarej kamienicy. 
Ordynnje codziennie od godz. 10 do ł przedpo- 
łudniem i od 3 do 6 popołudniu. 
Wszystkie operacje na żądanie bezboleśnie. 
(1539 8-7) 


NADESŁANE. 


| Powróciłam i udzielam lekcyi śpiewu 


i Stanisława HEUMANN 


uczennica Lampertiego (ojca). 


Ul. Floryańska Nr. 5/7, 2 piętro. 
(1636 4-4) 


NADESŁANE. 


najczystsza 
woda mineralna 


SZCZAWA-ALKALICINA 


nnpój stołowy orzeźwiający 
skuteczny bardze przy chorobach gardła, katarach 
żołądka i pęcherza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń. 


(46 39-52) 


Ostat. żądej 
ivii. płacą gżądeją 


Kraków, dnia 6 10. Obligaeya indemnlzacyjne. Obllgacye pierwszeństwa kolel Akoya bankowo. 
i ieżac . | ah Mi 
e" OPR EP) TARE T s) . PTE Z ada W 5% Obl. ind. ab 10 % ese. Galicyi za 100 m.k.| 03 80|104 60]5% Albrechta na 300 złr. za 100| 99 25] 99 zs] X | MSUNENUG. no A D 
AG Parara rosyjskie sa a a. a 7 04 5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100| — — 34 MEA aon 10% n Bukow. „ 100 „ „j10 :04 80 5% Ferdynanda północ. na 300 „ „ 100 191 50100 O 13. Kredyt. dla handlu i przem. „ 160 „ [308 
ec ; 4% Listy likwidacyjne . . „ „ 100] - —| 84 755% „ n n 7% „ Siedm. „ 100 „ „[104 50/105 20J4*/4% Kar. L. Em.z 1881 na 300 „ „ 100] 99 60fi00 — 18- |Kreditbank węg. allgem. 200 302 
20-to frankówka sota . . . . . . . 9 56] 9 715% Listy zast. Warszawy | Em, „ 100] — 96 505% n»n n»n n 7% „ Węgier., 100 „ „Ji04 50fi06 205% Koszycko-Bogum. „ 200 „ „ 100/101 --JLOt 40 30 —|Laendorbank . . . . "00 SU 
6% Pożyczka krajowa galio. za złr. he: i —|10x 166 n T, m "Jak ALI 4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100] 81 —| 81 60] z9.gofAustro-węgierskie. . . > 600 , |877 
A'la% Pożyczka krajowa p m: ep Ahs PEA „ n „n H pa » 180] — -| 93 4% Lwow.-Ozern. z 1884 na 300 złr. „ 100| 83 6o| 83 60] 13. _|Unioubane . . . - . „ 100 > bu 
iA M: ee E % p i i % A A PAR Ea; ua «7 IGI = Różne inne pożyczki. 4% Rudolfa w złocie . „200 „ „ 100JI21 --Jl22 -- 21-_|Galie. Bank hipotezny. „ 30 „| — 
5% Olgi komunalna > Emis. | 99 26/10) 2% 5% Losy Donau-Regulir z 1870 za sztukę I|119 76120 25 5% e R > m 200 „ „ 100] 99 60JL0) 1 
4% Listy zastawne Tow. kred. ziem. . | 94 26/9: 2 Wiedeń, dnia 5 10. „4 bużyczka i 21878 „ „  IJ16 —|L06 Tols g uOe e e 99 — k 
16% , ale «12 <= padl Eu. | SWEJOn. Obligi długu państwa sę Sa buka bok. pr. po 100 fran. „ a Aigi 20] 34100JE% Nordniey Polok AEDO raaa o 22 0 Akoyatke oluji 
kik A Me PW COCO r EE lac) kapo 0% Losy tureckie pr. 400 „ „ „Hf 22 49] 22 7 i s » 10—JAlföld-Fiuma 1 na 300 sèr 183, 
5 z 7 gg: 401 —-|103 -. À 5 AlE 5 1:7,,|Feriynaada Półaoca. „1050 „ [246 
„5% É x 3 r : prem. 10% Hoż 251103 7% i% Renta anstr papier. ab 16% za złr. 100 51 35 81 65 13 Karola Ludwika . - 210 > [308 
5% | > » n zwr.za 40 lat | 99 3 "100 39 4r » » srebrna n n „ 100] 82 ię 82 45 Listy zastawne. Lośv. 13:50 ILLwowsko-Czerniow-Jassy » 800 „ |218 
5% © » Król. Pol. za rubli 160] 92 50] 96 -- 5% n n Hota 1001110 D 11v 35 ' i W 4 AFA | ł T:94]Koszycko-Bogumiiskie , „ 309 „ [4l 
1% likwida. „ „ 100] 81 po! 83 -11% , » n apiər. nowa „ „ 100] 97 60] 97 TOJĄ:/„4 Bank krajowy galicyjski za złr. 100f 93 - - |Budap. losy Bazylika . aa 6 złr. w. a O:50lRudolfa - . . . "30 „ala 
" po" r £% Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 204 za 100]'32 75133 — 5% £ p obl. komun., „ 10010 —JI91 —)Kred. dla handlu i przem. na 100 złr. w. a. 9-94iSiedmiogrodzkie . n 300 , [118 
54 n 1860 „ 500 „ » n 100/140 5[141 --|54, Banku hip. gal. z iÔ% pr. „ „ 100J1 2 26] -- - |Klary . . . . . . . „ 40, mk 27 fr.|Staataeiseubahn . . + 200 „ [253 2 
Lwów, dnia 5 10. 5% m. n 1860 „100 ẹ„ „ 10014} --]!41 5059  , » „a 40-letnie . „ „ 400] 93 75]100 50]4% Tow.żegi. Dun. ab 10% „ 100 „ w.a. 1 frĄLombardy (Sitdbahu) n 200 „ [108 - 
R | n n 186% bez % całe „  „ 100]17 --j171 GOJ£' 4 Boden-Credit allgem. Öst. „ n 100]101 --].0: 40jKrakowskie . . . . . „ 20, Wa 16-87]Żegluga na Dunaju „ 500 „ [400 
(B. z bieżącego kuponu.) n» „1864 bez % pół „ n 100Ji71 --f171 60]34 Boden-Credit alig. öst. z pr. „ „ 100]103 ~ |103 5 |Ofnar (miasta Budy) . . „ 40, w.a 
Akeye Banku hip. gal. (dywid.) na T 200 [275 —]279 - 4% (Gal. Tow. kred. ziem. okr.41 „ 100] 9i 50] -- — |Czerwonego Krzyża austr. „ 10, w.a Walut 
5% Listy zast. Tow. krad. siem. za złr. 100|i01 - [103 - Obligacys korony węglerakiej, 4% n $ a w u m. 100]/95 In 6 6C P n WOZIĆ. „n 5% Wa p uty. 
Aeb n a s n w „ 100 94 —| 95 -= | 5% Gal. Tow. krad. ziam. stare „ „ ŁO0JL0Ł 50J102 —|Rudolfa » a 10M ów:2 Dukaty pełne ważne za sztukyj 5 7 
AMIE 6 = „ okr. 56 „ 100f 844 91 —]4% Renta zasta na 1000 złr. za złr. LOOJL0OG —)100 2 JĄ4'/,% Banku austro-węgiersk. „ „ 100101 IOJŁOL BOJStanisławowskie . „ 30% wa. 20-to Frankówki Ha: 3 6 
bia% Listy zast. Banku kraj. „ „ 100] 92 o] 93 5of5y „  p.oierowa . , . „ „ 100] «0 50] s0 woii% „n z R » +» 100f100 {100 50|4:j4% Tryesteńskie . „ 100 „ m.k. 20-to Markówki . wik „ | 1193 
5% Listy zast. Banku hipot. gal. „ „ 100] 93 60] 99 705% Obl. w.Os b. z 1876 wzł. ab 10% eso. 100f112 60J113 [4% Banku hip. węg. z premią „ „-<=100|106 504106 —-|49, a 9005 T a Pół-lmperya y ros. pełna ważno , „œ 9 
4% Obligacye indemn. galio. za zł. 100 m. K. [103 25ą{104 5 | Pożyczka prem węg. po 100 złr. „ „ Ł00]130 50ļ131 — Fanty szterliazi . RPNE = 13 
4'j,% Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100] 90 6oj 9) — ih ró OWE nn a. LUÓOMSD 130 50 Banknoty włostie R 5 w „ |47 
5% Oblig. somun. Banku kraj. =- 1004 99 504101 4% Losy Cie.ńskie (Theiss-Reg.)„  „ 100J123 —[133 60 Ruble paiero va , ma 100 satuk'13) 


JAKÓR HOCHSTIM, Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A—B, 


kupuje i sprzedaje krajowa i zagraniczne papiery, akcye, listy zastawne, losy, monety po nsjprzystępniejssych 
eenacb. Wymienia wylos. papiery. kupony. Dostarcza nowe arkusze kuponowe. Zlecenia uskutecznia adwrotną pocztą 


Kraków, 7 Października 1888. 
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BIURO ' 
a! Stowarzyszenia Nauczycielek rą 


tę ul. Franciszkańska. L. ł, parter, w 


CY pod kierunkiem %) 
ŁA A. DEMBOWSKIEJ |? 4 
& poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom X l 
bo piorar 
ta! nauczycielki © 
tw! Polki, Francuzki i Anglelki, oraz «| 
FH bony i wychowawczynie | 


w, tychże narodowości. 1147 14 p 
ZOYOOCOOOGOOOQGLA 


ge Nas? sk oz No az az No Nazi Nz Na Nuci 


Folwark 


w pięknem położeniu. obejmujący st» kilka mor- 
gów ziemi, z budynkami murowanemi, domem 
mieszkalnym, jednopiętrowym, o 4 pokojach na 
górze i kuchni, z ogrodem kilkumorgowym, owo- 
cowym: i warzywnym, o 2 mile od stacyi kole- 
jowej, a "+ mili od poczty, jest z inwentarzem 
żywym i martwym, kompletnym ekwipażem pa- 
rokonnyim, oraz tegoroczną krescencyą, lub bez 
tychże, zaraz do sprzedania. 

Szczegółów udzieli Wny Werchracki , skład 

obuwia, ul. Szajnochy we Lwowie. 1629 5 5 


PIWO 
w butelkach i w beczkach 


OKOCIMSKIE 


Exportowe i Marcowe. 
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Za staranne wykonanie obstalunków ręczy 
sumiennie znany 


Skład Piwa Krajowego i Zagranicznego 
J. ESHIPPICEE 


w Krakowie, ulica św. Jana, 5. 
1474 5 0 


Å 
Zyskowny zarobek bez kapitału! 


ofiaruje osobom zanfanym każdego stanu, któ- 

reby się sprzedażą, ustawą dozwolonych, wszel- 

kich austryackich I węgierskich lo- 
sów ma raty zajać chciuły. 

Zgło z=nia uprasza się adresować do Umfgst= 
rische uligcem. Sparcas a-Actien- 
Gesellschaft Abtheilang für Lose 
in Buda-Pest (wpłacony kapitał ukcyjuy 
l] milion złr.), na które przeslany zostanie Za- 
raz prospekt. — Q korespondencyę uprasza Bit: 
w języku niemieckim 1638 2 8 


Ja, Anna Csillag, 
z olbrzymienał wło- 
sami 155 cm. długie- 
mai, które mi urosły wskutek 
używania przez 14 mies ęcy 
pomady przezemnie wynale- 
zaonej , która jest jedynym 
środkiem przeciw wy- 
padaniu włosów, dla 
przyspieszenia (ych 
wzrostu. wzmocnie- 
mia skóry, oraz dla uzy- 
skania u panów pięknej, peł- 
nej brody, po krótkiem nżyciu 
udziela już włosom na gło- 
wie I brodzie naturalnego połysku i miękkości 
i zapobiega przedwczesnemu wsiwieniu do 
najpóźniejszego wieku. Cena słoika li2 złr. 
Codziennie wysyłka za zaliczką, lub nad- 
syłką pieniędzy na cały świat. 893 19 20 


CSILLAG & COMP. 
Budapest, Kónigsgasse. Nr. 53, 
dokąd wszelkie obstalunk: nadsyłać należy. 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez 
użycie 


Pigułek roślinnych Gawaina. 


Przepisywane przez lekarzy francuskich . za- 
granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiemm po- 
wodzeniem , ponieważ składają się wyłącznie z 
roślin, nie sprawiają rżnięcia ani kolek i mogą 
się używać jako środeś orzeźwiający, oczyszGza- 
jący krew lub sprawiający przeczyszezenie. Me- 
toda użycia w polskim języku. Wymagać należy, 
aby pigułki Cauvaina znajdowały się we flakoni- 
kach włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej pigułce znajdował się napis Cauvanim. 

W Paryżu w aptece pana Dehant, rue 
Faub St. Denis, 147. 

Dostać można w Krakowie w aptekach pp 
W. Redyka, J. Trauczyńskiego i K, Wiszniew- 
skiego; we Lwowie w aptece pp. Ruekera i u 
Kaliksta Krzyżanowskiego; w Poznaniu w apt 
Dra Mankiawicza ; w Brodach w aptece p. Kul- 
laka i Franzosa; w Czerniowcach w aptece p 
Golichowskiego. 278 35 u 


Winogrona kuracyjne Póslanskie 
w eleganckich 5-kilo koszykach, opłatnie po 
2 złr. 50 centów. 


Vóslauskie wino czerwone 


w elegane. 5-kilo baryłkach , opłatnie 3 złr. 
za nadesłaniem kwoty wysyła 
1570 1920 Georg Lehner, Vóslau. 


O o lM 
Skrofuły i cierpienia piersiowe pise i 


naskórne leczy najskuteczniej prawdziwy czy- 
szozony olej rybi wątrobany, aptekarza Blumen- 
felda we Lwowie. Cena fiaszki 80 ct, 


NOWA REFORMA. 


Najlepsza galicyjska nafta bezpieczeństwa 


zwana 


„CESARS FRA. 


wyłączna sprzedaż w składach 


K. QI4<QNIA. 


Bezpłatna dostawa do domu od 5 litrów zacząwszy. 


GSERI.AD © : 
Pierwszy i główny skład nafty ulica Szewska, Nr. 10. 
I. filik pierw. głównego składu nafity ul. Grodzka, 38. 
II. filia pierw. głów. składu nafty ul. Floryańska, 15. 


Powyższe składy utrzymują tylko 
najlepszą galicyjską naftę bezpieczeństwa 
zwaną „„Oesarskką;*. 1646 2 3 
Ceny nafty bezpieczeństwa najniższe fabryczne. 


łpozspen zn( dwef uodsutn śmoy 


Nowy transport lawp już nadszedi 
"arysuiiaeq | eysliójasq 'opysnoueag AdweT 


Lampy francuskie, belgijskie i berlińskie. 


Glówny sklad lamp R. Ditmara z Wiednia. 


Nowy trinsport lamp już nadszedł. 
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20 
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myśliwskich 


BGOWI 
WA SE A 


ako to: 


Karabinki dla straży lesnej i polowej. 


szych i sprzedaje pod gwarancy 
E Rewolwery wszelkiej konstrukcji. Proch, śrót, lotki, kule ekspanziwne okragłe i szpiczaste, 


= 


i 


MYSLI 


z najsłynniejszych fabryk światowych 


h systemów po cenach ściśle fabrycznych. 


Wszelkie potrzeby i przyrządy myśliwskie w najwięk. wyborze, oraz przybory uniformowe, szermierki i konnej jazdy. 


Łaskawe zamówienia załatwiam odwrotna pocztą. 


Ilustrowane cenniki darmo i >płatnie. 


= 


BR O N 


Strzelby systemu Lefaucheux, Lancastra, Diany, iglicowe Teschnera, Dreyzego i t. p. 


pojedynkowe i pokojowe Floberta. 


BE Niezawodne łuski aabojowe TĘ 


poleca po cennch najprzy stępnie 


Sztućce amer. Colta, Express 9, 12, 16 strzałowe, Biocka, Werndla, Buchsfiinta Express. 
w różnych gatunkach do wszystkie 


wszelkich przyborów 


Pistolety tarczowe, 
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CHOROBY ZOŁADKA W 
) Z PEPSYNA, BOUDAULT 


WINO l 


a mam m A e 


Bardzo przyjemnego smaku używane jest od lat 25 z bardzo pomyślnym 
skutkiem w trudnych i upośledzonych trawieniuch, braku apetytu, boleściach 
nerwowych żoładka, i w ogóle w rozstrojeniach funkcyt trawienia. 


870 


n 


lig 


EZ 


Pepsyna « BOUDAULT » potwierdzona przez Akademią medyczną paryską, 
| nagrodzong zastala pierwszymi medałami na wszystkich wystawach międzynarodowych : 
w Paryżu [867 r. — w Wiedniu 1873 r. — w Filadelfii 1876r. — w Paryżu 1878 r. — 
w Melbourne 1880 r. 
== W Paryżu : Hottot-Boudault, 7, AVENUE VICTORIA. 
g Bo -æ 
,_ wyciągi 
(~ BULIONOW 
ZU i 
| py mięsne 
w tabliezkach, 
LJ La (Ad 
mąki zupowe z roślin groszkowych 
są uznane jako 
najlepsze i najtańsze. 
Jedna mała łyżka tego wyciągu dodana do filiżanki gorącej wody daje na- 
tychmiast, bez żadnych dodatków, pożywny, smaczny rosół. 
Główny sklad Julius Maggi & Co., 
dla Austro- Węgier Wien, I, Jasomirgottstrasse, 6. 
Do nabycia w Krakowie u Jamigi, E. Fuchsa, J. Miki, E. Radlera. 


Nafta z własnej kopalni. | 
Ceny nafty najniższe fabryczne. 
B 


i PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 


E 


1141 14 20 


Nr. 230. 5 


Z dniem 23 września 1858 r. otworzonym został w domu przy ulicy 
Mikołajskiej, Nr. 4, 


SKŁAD FABRYCZNY 


NAFTY NIEZAPALNEJ i NIEEKSPLODUJĄCEJ 


z rafineryi nafty w Libuszy. 


Kupującym naraz 5 litrów odstawia się naftę do domu. 
Dla stałych odbiorców otwieramy abonament za zniżką 5'/,. 


1614 15 


Zarząd rafineryi nafty w Libuszy. 


|= ABD BOT OD 
SALON MOD 


oraz 


T 


€ Franciszki Molinkiewicz 
w Krakowie 


Linia A-B, l piętro, w domu Wgo Janigi, 

w został zaopatrzony w najświeższe 
kapelusze jesienne i zimowe, 
wykonuje 1603 6 123 

k suknie i okrycia 
H podług ostatnich żurnali paryskich po 
F cenach bardzo umiarkowanych, i poleca 
Y się nadal łaskawym względom. 5z Pań. 
ZP" "tet FTOWLH"P in TEŻ 


fr rf GL 0 ep "Tr" 


| 
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Rozwóz nabiału konnemi wózkami do 


mieszkań P. T. Abonentów. 


Zarząd mleczar 
EWELINY DOBRZYŃSKIEJ 


podaje do wiadomości o otwarciu 
8 września b. r. trzeciej filii na 
Placu Franciszkańskim. 10, 
i2 września b. r. czwartej filii 

ma Małym Rynku, L. 3. 

Nabiał zdrowy, czysty, posilny, polecony 
przez Towarzystwo lekarskie kra- 
kowskie., z obór Gnojnickicj i Śle- 
dzicjowieckiej. pozosiających pod opie- 

ką i kontrola tegoż Towarzystwa. 
Tamże masło deserowe, świeże i kn- 
chenne, sery, miód lipcowy itp. Ml-czar- 
nie urządzone na wzór zagranieznych 
Zakładów, z zastosowaniem wszelkich 
wymagań hygieny i czystości. 1473 10 -0 

Ceny umiarkowane. 


Rozwoz nabiału konnemi wózkami do 


mieszkań P. T. Abonentów. 


L. Riugler, Wiedeń, 
1. Liebiggasse, 4, 

handel hurtowny farb ziemnych 
olejnych, lakierów i pokostów, 

Eksport i import gąbek i korków, 

Masa i lakiery do zapuszczania podłóg. 

j „ Przetwory i sole chemiczne, 
| Cenniki: na żądanie opłatnie. — Korespon- 
| dencya polska. 595 25 37 


J nzden odgniotek, rv. 
PE akóry lub brodawkę 
łusuwa pewnie w majkrót- 
szym czaśsia i bez bólu przez 
tylka mapeęalowanie sław- 
nym jadynie prawdziwym 
ńredkiem BRadlawera z 
Czerwenój Apteki w Peznaniu., ; 


Paczka s Aasską I pęzelkiem BOct. 
Priim Meda fian zoom Madańinn 
KA R, P N OW) 
(gss IDD JiM te 


ROWU 


(Marka ochronna.) 

Skład w Krakowie w aptekach pp. Piotra 
Krokiewiuza na Kleparzn, W. Redyka, E. Stock- 
mara, K. Wiszniewskiego ; we Lwowie u p. Zyg. 
Ruekera; w Czerniowcach u p. 'ltha; w Bro- 
dach u p. Lateinera, jak również w aptekach : 
w Brzesku, Drohobyczu , Jarosławiu , Nowym 
Sączu. Opoenie, Rzeszowie. Samborze, Tarnopolu, 
Tarnowie, Zbarażu. Pioi 168) 


DROGUERYA 
J. Wiśniewskiego 


magistra farmacyi 
w Krakowie, ul. Stradom, 
poleca 
BE po cenach fabrycznych %8 
wszelkie towary apteczne, środki uniwer- 
salne , środki kosmetyczne krajowe i za- 
graniczne, najlepsze perfumy, mydła itd. 
Główny skład Cognacu prawdziwego, Ru- 
mu Jamniki, her? ty chińskiej, oraz wszel- 
kich bandaży, aparatów, instrumentów 
opatrunkowych chirurgicznych i skład wód 
mineralnych. 

Również pośredniczy w kupnie i sprze- 
daży aptek, jako też w udziełaniu kon- 
dycyj. + „b 
Wszelkie zamówienia uskutecznia się od- 
wrotną pocztą. 166 35 52 


2 


RLM nn 


I BLANA 
AR WEZ 


Q\ NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM Q4 


NEW-TORK 


Aprobowane przez panis 


Akademią medyczna 
w Paryżu, adoptowane 
przez Formularz offi- 
cialny francuzki, sank- 


cionowane przez radę 1855 


è Medyczną w Petersburgu. 
Posiadające równocześnie własności Jodu 

ww i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
© wszystkich rodzajach charób, które wywo- 
śm luje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka- 
© nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), 
© w Leucorrhóe (białych upławach), w Ame- 
norrhóe lżatrzymanie zupełne lub częścio- 


a we regularności), W Suchotach, w Syfilis e 
organicznej ete. Ostatecznie podają one 
lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- © 
czaj silny, da podżywiania organizmu i do e 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, s 
2 słabych lub osłabionych, 
N.B. — Jod nieczystego lub zepsutega = 


żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
drzażniającem. Jako dowód czystości i 
autentyczności prawdziwych  Pigułek 
Blancarda, c należy, naszą pieczęć na 
srebrze i podpis nasz ni- > 
niniejszy położony u T A 

8 *" zielonej etykiety. 

€ Ąptekarz w Paryżu, RUE RONAPA: TE, 40 
WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW, 


2:6 360 


t Cesarska Tinktura złota i srebra! 


do natychmiastowego złocenia, posrebrzania i naprawiania wszel- 
kich możliwych przedmiotów, jak ramy, drzewo, metal, szkło, 
porcelana , wosk, skóry, figury gipsowe, towary koszykarskie, 
aksamit. plusz, jedwab itp. dla celów sztuki i dekorevi. 
Nadaje się szczególnie do zupełnego od- 
nawiania wszystkich aparatów kościelnych. 


l życie dla każdego bardzo pojedyncze, przez pociągnięcie do- 


danym penzlem na zimno. 1588 6 25 

Co do lustru, czystości, trwałości i tanio- 
ści nie przewyższone. Cena fiaszki wraz z penzlem i 
sposobem użycia 1 złr., 6 fi. 5 złr, 12 fl. 9 złr. Przesyłka za 
nadesłaniem pieniędzy albo za zaliczką. Zlecenia adresować do: 
Vertretung Chemischer Produkte, Brünn, Ferdłnandsgasse, 8. 
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WINA LSEIOCZNICZEI. 


MALAGA Zz CHINA 


wyrobu 
aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie. 
Srodek ten jest ekstraktem królewskiej kory chinowej. Działa niezawodnie 
przeciw niedokrewności, cierpieniom nerwowym, febrom i osłabieniu. Jako 
toniczny i pokrzepiający wzbudza apetyt i wywiera najznakomitsze skutki 
w rekonwalescencyi po chorobach ciężkich wycieńczających. 
Skład główny w apteee pod „złotym słoniem* 
EHienryka Blumenfelda we Lwowie. 


Cena butelki | złr. 50 ct., podwójnej 2 złr. 50 ct. 
Skład dla Kiukowa w aptece pp. L. Rosnera, Rynek, i E. Stockinara, ul. Grodzka. 


gE Broszurki o winach leczniczych . oraz wykazy świadectw o skuteeznosci tychże 
wysyła na żądanie hezpłatnie apteka Henryka Blumenfelda we [wowie. 100 25 


KEREKKKRECH 
Ważne dla dam! 


Welniane pcetniki bez podkła- 
dek, znane ze swej użyteczności jako nie- 
dopuszczające na sukniach plam z wypoce- 
nia, oddałem na skład dla Krakowa i 

okolicy firmie 
BPorębski & Zimier 
Rynek główny, Nr. 8. 
Cena za parę 30 cent., 8 pary 85 cent. |f 
Odsprzedającym rabat. 

Frankfurt nad Odrą w sierpniu 1888 

1408 8 10 Robert v. Stephani. 


Mieszkania 


do wynajęcia 
w domu przy ulicy Kanoniczej, L. 16, 
6 pokoi i kuchnia na I piętrze. 
6 pokoi i kuchnia na II piętrze. 
Stajnia i wozownia. 1416 11 0 
Wiadomość u stróża. 


Najlepsze [i 

Materye Berneńskie 

dostarcza po cenach fabrycznych | 
Skład fabryczny sukna 


| 
Siegel-imhof 
JF Setki uznańn! 7% ‘w Bernie (Morawa). 


"ETAP ryc Na elegancki jesienny albo zimowy 
PO che. uprzyw, | garnitur meskl Žž 
zegarów dostać ||| Wystarczy odcinek długi 3.10 metra , ezyli 
można jedynie u 4 wied. łokcie. 1589 6 30] 

I odcinek kosztuje : | 
złr. 4.80 ze zwykłej, | złr. 10.50 z przedniej, | 
złr. 7.75 z dobrej, | złr. 12.40 z najprzed. 

czystej wełny owczej. 

Dalej sa w najwiekszem wyborze: jedwabiem 
przerabiane materye czesankowe ( Kamgarn). ma- 
terye na zarzutki, Palmerstony i Boy na paletoty 
zimowe, Pakłak dla myśliwych i ekonomij, Pe- 
'ruvienne i Dosking na ubraniu salonowe, sukna i 
na damskie ubrania i t. p. 

Za dahrać towaru i dakładną dostawę ręczy. | 
Wzory darmo i opłatnie. | 


Trzy pokoje 
nyża, przedpokój i kuchnia na III piętrze 
(stanowiące całe piętro), 

Pokój i kuchnia na III piętrze w ofi- 
cynie, przy ul. Fieryańskiej, 4, 
każdego czasu do wynajęcia. 
Wiudom'ść u właściciela tamże. 1618 6 6 


fabrykanta 
W. Kólimera 
w Wiedniu. 
IX, Serwitengasse, 1. 
Pracownia nowych 
zegarów i napraw. 


Proszę nie mięszać 
moich zegarów, 
które są uznane za najlepiej regulowane i wy: 
próbowane ze zwyczajuemi wyrobami, z innych 
stron zalecaneini. 17 82 10u 


illustrowane cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 
ES e A 


Winogrona stolowe 


słodkie. w różnych gatunkach. po 2 złw. opła 
tnie do każdej staeyi pocztowej w koszykach po 
5 kilo wysyła za pobraniem H. Messinger 

w Preszburgu. 1659 3 34 


Największy wybór lamp 


R. DITMARA 


błyskawicznych, stołowych, wiszących, ściennych itp. 
w handlu 
WY. SKÓFCZEWSIKIESO 
w Krakowie, przy ul. Szewskiej, L. 3. 
Filia przy ulicy Floryańskiej, L. 39. 


PODOQDOOOCX 


SELLER i MENASCHE 


firma eksportowa dla Galicyi. Bukowiny i Rumunii, 
Kraków, ulica Grodzka, L. 44. 

Pierwszy fabryczny i hurtowny skład 
szkła krajowego i belgijskiego 
do okien rożnej grukości, 

Luster pojedynczej i podwójnej grubości 


w ramach orzechowych i pozłacanych, 


SZYBY LUST ROW E 


z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych, 

Wielki sklad ram złoconych barokowych do obrazów, 
Listwy na ramy w różnych modelach i wykonaniach. 
EHiurtowna sprzedaż kitu do okien. 
1301 132 150 


1505 5 10 


Cenniki ilustrowane rozsyła się bezpłatnie. 


6 Nr. 230. 


Kraków. 7 Października 1888. 


RESTAURACYA 


w Ogrodzie Strzeleckim 


w Krakowie] 
jest do wydzierżawienia. 
Termin zgłoszeń do 1 listopada b. r. 


Bliższych wyjaśnień udziela sekretarz 
Towarzystwa między godz. 2 a 8 popo- 
łudniu, Kraków, Rynek główny, Nr. 43, 
I piętro. 1683 1 3 
Z Rady Nadzorczej Tow. Strzeleckiego. 


Sekretarz „Ja Prezesa 
Dr. Antoni Ziembiński, Dr. Jan Hajdukiewicz. 
Rutynowany 


koncypient adwokacki 

z trzechletną adwokacką i jednoroczną 
sądową praktyką, poszukuje posady. 
Zgłoszenia pod lit. A. B. 1691 po- 

ste restante Kraków. 1691 1 3 


Poszukuje się w miejscu 


osoby wykształconej 


w średnim wieku, do madzoru i prowa- 
dzenia dwóch panienek i wyręczania 
pani domu w gospodarstwie domowem. 
Warunki: język franenski lub niemiecki prócz 
polskiego, przyjemna powierzohowność, łagodne, 
uprzejme i moralne zachowanie się. 1684 1 8 
Ulica Szewska, L. 9, I piętro. 


Albert Eker 
już rozpoczął lekeye tańców. 


Mieszka przy ulicy Pijarskiej, L. += 
róg Floryańskiej. 1688 1 3 


O©CO©GOBGQECOBCEOCOCCO 


Wełny i Włóczki 


do robót drutowych, szydełkowych 
i do haftu, w licznym doborze ko- 
lorów i gatunków, poleca handel 


Porębskiego & Zimlera 


w Krakowie. 
Nowe gatunki 1665 1 0 


„Eskimo“ na kołderki i „Sul- 
tan melirt* na rękawiczki. 


ODQCOCOCOOCOCOCOCCEO 
"Nowo urządzony 


handel win i delikalegów 


poszukuje 
wspólnika 
z 1000 do 2000 złr., fachowey wolnego 
stanu mają pierwszeństwo. 
Łaskawe zgłoszenia pod adr. J. 63 
poste rest. kraków. 1672 1 3 


WILLA 
pani Modrzejowskioj 


pod L. Il, przy ulicy Krowoderskiej w 
Krakowie, pod przystępnemi warunkami 
zaraz do sprzedania lub wydzier= 
żawienia, z meblami lub bez mebli. 

Bliższych wiadomości udzieli stróż 
na miejscu, lub kancelarya adwoka= 
ta Markiewicza przy ulicy Grodz- 
kiej, L. 15. 1695 1 3 


Ziółka piersiowe 
Dra Seeburgera. 
Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
cowym, mianowicie: uporczywym kata- 
rom, kaszlowi, zapateniu gargła, chryp- 
ce, zaflegmieniu i t. p. 16851 20 
Pakiet 20 ct., za stempel i opa- 
kowanie na prowincyę o 10 et. więcej. 


Do nabycia w aptece „pod złotą głową“ 
Leona Rosnera w Krakowie. 


O©>©>©©0©©0>00©©> 


$ 


| austro - „węgierskiej j monarchii | 


poszukuje się osób każdego zawodu do sprze- 
daży artykułu bardzo lubianego. 
Wysoka prowizya przy łatwem zbyciu. | 
Zgłoszenia z podaniem obecnego zatru- | 
dnienia pod „Rentable“ an der Annon-| 
cen-Expedition von Hieimrich Schal- | 
s Wien. lut 1) 


Nie potrzeba solarza! 


Najnowszy 


k> aparat 
Ado golenia 


którym każdy człowiek sam, w najstarszym wie- 
ku i drżącemi nawet rękami najsilniejszy 
zarost z największem bezpieczeństwem, bez za- 
draśnięcia lub skaleczenia się, dobrze, szyb- 
ko i czysto bez żadnych przyrządów z naj- 
większą lekkością ogolić może. — Setki podzię- 
kowań jak i zamówień udowadnia ją, jak olbrzy- 
mie wzięcie znalazł powyższy aparat we wszy- 
stkich warstwach ludności. Cena za sztukę wraz 
z sposobem użycia I złr. 90 cent. 

Przesyłka za pobraniem. Jedynie i wyłącznie u 

wynalazcy 1669 1 3 


NICOLAS HIBRNBAL, 
Wien, |. Mólkerkastei , 16/66, Mezzanin. 


Akuszerka egzaminowana 


z długoletnia praktyką i doświadczeniem, 
poleca się Sz. Damom w Krakowie i oko- 
licy, szczególniej Panie, szukające spokoju 
i samotności, znajdą najlepszą, uczciwą 
opiekę i pomoe u Pauliny Gall w Biń- 

czycach. młyn parowy. 1693 1 3 


Gorzelnik 


od 20 lat pracujący w tym zawodzie, posiada- 
jący chlubne świadectwa, obznajomiony zupełnie 
z manipulacyą długiej 'fermentacyi , poszukuje 
posady rocznej lub na czas kam- 
panii. 

łaskawe zgłoszenia przesyłać uprasza pod 
literami: L. IK. do Adminietracyi tygodnika 
„Pogoń* w Tarnowie. 1697 1 3 


Węgierskie y 
naturalne wina 


prawdziwe, przednie gatunki, z najlepszych win- 
przesyłam z własnych piwnie w 
Peszcie i Steinbruch w baryłkach po 25, 50, 


nie Węgier, 


100 litrów i wyżej, mianowicie : 
stare Ermhileker białe litr po . 


stare Rlesling bukiet białe litr po cent 

stare Szegszarder czerwone litr po 28 cent 
NAT butelkach: 

przedni Tokay Muszkatl butelka po  złr. 1.50 

przedni, ciężki, słodki Ausbruch bat. złr. L— 


w skrzynkach po 6, 12, 24 flaszek, dobrze dp 
kowanych wraz z szkłem. 1694 i 
O zlecenia uprasza właściciel 
E Greiringer. 
Weinkellurbesitzer, 


VI, Fabrikengasse, 15, w Budapeszcie. 


| Jogo Książęcej Mości: 1677 1 7 


Szanowny Panie : 


Olejek (ekstrakt) na słuch 


e. k. sekundaryusza Dra Schlpek'a, wyleczył 
mnie z mojej bardzo zastarzkłej głuchoty, 
której nabawiłem się przy oblężeniu Sebasio - 
pola. Dziś, dzięki temu środkowi, odzyskałem, 
jakby czarodziejskim sposobem, napowrót zu- 
pełny słuch. za co Panu niniejszem publi- 
cznie dziękuję i każdemu cierpiącemu na 
głuchotę środek ten, jako nieoszacowany, 
polecam. Obowiązany sługa 
Kowno. Książe Jan Glntow. 
Ten olejek (ekstrakt) na słuch 
c. k. sekundaryusza Dra Schipek'a jest do 
nabycia wraz z sposobem użycia po . złr. 
50 ct. w Krakowie w aptece „pod złotą gło- 
wą“ Leona Rosnera , Rynek główny, L. 13. 


Następujace podziękowanie nadeszło g 


Do sprzedania 


futro meskie, szopy, kredens i 
umywalnia, orzechowe, z marmurvwemi 
płytami. 1696 i 3 

Ulica Czarna Wieś, Nr. 6, przed wałami. 


Hulaj duszo! 


Jedenkróć anegdot, dowcipów i facecyjek 7e- 
brał autor „Mo rozpuku“, z illustrowaną 
kartą tytułową. 

Cena 80 cent.. z przesyłką 35 cent., należy- 
tość z prowincyi najdogodniej przes; łać prze- 

kazem pocztowym do księgarni 
J. Leona Pordesa we Lwowie, 
lnb 1633 4 6 

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Pracownia 


kapeluszy słomkowych i filcowych 


damskich i dziecinnych 


oraz 


MAGAZYN MÓD 
MARYI POPOWICZ - ENGLISCH 


w Krakowie 
Plac Waryacki, I. 3, 
poleca wielki wybór 
kapeluszy jesiennych. 


Przyjmuje się kapelusze do przerabia- 
nia, farbowania i prania, oraz fryzo- 
wanie piór. 1628 4 10 

Zamówienia z prowineyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą za zaliczką. 


Ceny umiarkowane. 


Wystawa (otoplastyczna 


ulica Grodzka, 47, I piętro. 


Na ogólne żądanie jeszcze do nie- 
dzieli 7 października włącznie. 
Otwarta codziennie 
od godz. 4 po południu do 9 wieezór. 


Wstęp 20 cent., dzieci 10 cent, 
W Niedzielę 
NOWY SKORE. 


W niedzielę przed południem od godziny 9 rano 
do 1 w południe 1653 6 6 


Wspaniałe zamki króla Ludwika Il. 


Koniec seryj tego cyklu 
nieodwołałnie w niedzielę 7 października. 


Modele paryskie. 


i MÓD 


ALEKSANDRY ZAWO S 


w Krakowie 
Sukiennice, L. 19, 
poleca wielki wybór 
kapeluszy damskich 
piór strusich i fantazyjnych, 
oraz 
kwiaty paryskie. 
Przyjmuje zamowienia na suknie 
damskie, wykonując takowe spie- 
sznie, z gustem i elegancyą, po cenach 
umiarkowanych. 1531 13% 16 
Gorsety paryskie 
Kilka uzdolnionych panien w krawiec- 
[1 czyźnie damskiej znajdzie stałe zajęcie. 


Modele paryskie. 


Handel pod firmą 
M JAWORBRNICKI 
Kraków, Rynek główny, 44, 
poszukuje dwóch uzdolnionych pomo- 
eników hamdlowych z najlepsze- 
mi świadectwami. 1651 4 5 
Zamiejscowi mają pierwszeństwo. 


Nezon jesienny. 
*Kuuovjso| u0zog 


Posadzki 


różnego rodzaju, znane ze swej 
dobroci od lat 18, dostarcza z 


układaniem lub bez i uskutecznia 
też roboty zamiejscowe 


Maurycy Langrock 


1641 Kraków, ul. Lubicz, 3 38 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 
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WOSTRZEZENIE! 


Ss 


NOWA REFORMA. 
OGLOSZENIE. 
na posadę 1689 1 3 
eo 
sekretarza Zwiazku. 

mości organizacyi stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych, ustaw odnoszących 

się do tych stowarzyszeń, oraz rachunkowości , przyjętej tak przez Towarzystwa 

zaliczkowe, jako też Towarzystwa produkcyjne 1 handlowe. 

ma być na rok pierwszy nadana prowizorycznie. 

Podania, należycie udokumentowane, należy wnosić wprost na ręce Patrona 
Związku stow. zarob. i gospod. Dra Tadeusza Skalkowskiego (gmach | ; 
W. Biechoński, Dr. T. Skałkowski, 

Prezes Wydziału. Patron PE stow. zarob. i gospod. 

s RE =P JOE DG" GT 05 D n an 

i| naszych od 37miu iat pod względem doskonałości i skuteczności 

bardzo chlubnie uznanych szczególności: 

f 
Dra Suin de Boutemarda aromatyczna pasta do zebów, 

w 7/, i tfa paczkach po 70 i 35 cent. 
Dra Borchardta aromatyczne mydło ziołowe 
pęcherzyki , 
skórne, tudzież na kruchą, suchą I żółtą cerę, zarazem doskonałe mydło toaletowe. 
Zapieczętowana paczka 42 cent. 
korzeni ziół dla wzmocnienia i konserw. ronny, jako wyborna woda perfumowa i do 
włosów na brodzie i głowie, flaszka 1 złr. mycia, wzmacniająca i orzeżwiająca ciało, 
i Profesora Dra Lindesa roślinna po w oryg. flaszkach po 1 złr. 25 e. i 75 e. 
włosów i nadaje się zarszem do ntrzyma- wzmocnienia i ożywienia porostu włosów, 
nia przedziału we włosach, w oryginalnych w zapieczętowanych i w szkle stemplowa- 
sztukach po 50 centów. 
| Baluamiczne mydło oliwne od- | Dra Hartunga olejek z kory chinowej 

znacza się swem odżywiająeem oraz kon- dla konserwowania i upiększania włosów, 

serwującem działaniem na gibkość i mięk- w zapieczętowanych i w szkle stemplowa- 
koraci Leder balsamiczne mydło z olejku orzechów ziemnych, sztuka po 25 centów, 
+ sztuki w jednej paezee 8U ot. Poleca się szezególniej na chropowatą i popękaną skórę I 

i delikatną cerę, osobliwie kobiet i dzieci. 

W. Redyk, apt., Leon Rosner, apt., Józef Rudnicki, F. Sobierajski, apt., w Biały: E. Keler, 
apt; w Brodach: Wilhelm Landesberg, apt, Ad. Lateiner, apt.; w Brzeżanach : B. "aden- 
hecht ; w Czerniowcach : Ign. Schnireh ; w Drohobyczu : Wiktor Razka, apt; w Grybowie : 
w Kopeczyńcach: M. Reder, apt; we Lwowie: P. Mikolasch, apt., Zygmunt Rucker, apt., 
J. Beiser, apt. A. Sklepiński, apt. i Jan Wiewiorkowski, apt; w Lisku : Moszczeński, apt.; 
w Nowym Sączu: W. Filipek, apt. i R. Jakubowski, apt.; w Przemyślu : Ed. Machalski ; 
pni.k; w Sokalu: E. Wysoczański, apt.; w Stanisławowie : Jan Macura, apt., Adolf Beill, 
apt. i "Albin Amirowiez , apt.; w Tarnopolu : Franciszek Jamrogiewiez , apt.; w Tarnowie : 

4 H. Wierzyeki, Pion i St. Pawłowski apt. 

"m ziołowego i Dra Suin de Bountiemarda i: 
Raymond © Co. w Berlinie, 
> 5 10 e. k. MY + 9 przywilejów. 
È- Fteto e = i 0 ne i e np "Tpm 
Molla Proszki Seidlickie. 
Jeżeli na etykiecie każdego pu 
dełka wydrukowany jest orzeł 
i firma A. Molla. 
proszków w najuporczywszych 
cierpieniach, żołądka i trzewiów., 
brzusznych kurozach żołądka, 
cznem zaparolu stolca, w cier 
pieni wątroby zastojach, rwie 
hemoroidzch , w najrozmajt- 
pewuił od wislu lat tym pro- 
szkoni obszerne wzięcie 
ME” Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "GG 
Wódka f ka i sól Moll 

Jako weieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 

ezłonków i sparalizowań, bólu głowy, uszów i zębów; jako kompresy we wszelkich skaleczeniach 

tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 90 centów. 

ap Tyiko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis BE 

i znak chronny MODA 

I vw Bergen = Norwegii) 
przeciw skrofułom, wysypkom skórnym, chorobach gruczołów, tudzież dla 
poprawienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 1133 39 0 

Ze wszystkich w handiach znajdujących się gatunków jedynie sean do leczniczego użytku, 

@ | Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben 

Uprasza się P. 1. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 

Wiszniewski, apt., St. Feintuch , M. Jawornicki; w BIAŁY E. Keler, apt; w BRODACH M. Kułak 

W. Landesberg, apt.; w GURAHUMORA R. Rotezat. apt.; w JAROSŁAWIU J. Wisłocki, apt., i J. 

Rohm, apt.; w KOŁOMYI E. Stenzel, apt; we LWOWIE J. Beiser, apt., S. Rucker, apt; w NOWYM 

Lówenbetg ; w PRZEMYSLU F. Nahlik, apt. i Mańkowski, apt.; w PODGÓRZU J. Skakalski, apt.; 

w RZESZOWIE W. Schaitter i Sp., J. Karpiński, apt.; w SOKALU E. Wygsoczański, apt.; w STANI- 

SŁAWOWIE A. Beill, apt.; w STRYJU W. Komorowski, apt; w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz, apt.; 

Scharff; w WADOWICACH K. Fiderkiewicz. 

w Radymnie 
weucyonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 
poleca swoje 

wyroby powrożnicze 
naszelniki z łańcuchami, uździenice. krowiaki i wołowody, linewki, 
pawężniki do wozów; iiny do kafacń, gorzelni, kopalń i ciągnienia 
ciężaru; sznury do bielizny, szpagat różnej grubuści, gurty tapicer- 

do rybołowstwa i polowania, sieci na konie (maski) od much. 
Na szczególniejszą uwagę zasługują nasze bardzo tanie chodniki szpa- 
gatowe na schody i korytarze, przewy/szające pod każdym względem wszystkie 

o 50%, od skórzanych a o wiele od nich silniejsze i gurty do obijania 

wózków, trwalsze od wszelkich tego rodzaja wyrobów koszykarskich. 

Oprócz powyższych wyrabiamy wszystko co do zakresu powrożuictwa należy 
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 
Dyrektor 
EKEs. Leon Pastor. 


Wydział Związku Stowarzyszeń ogłasza niniejszem 

Od kandydatów wymaga się dokładnej, o ile możności], praktycznej znajo- 

Posada ta, do której przywiązaną jest roczna płaca w kwocie 1.500 złr., 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego) najpóźniej do 81 pazdziernika b. r. 

najpowszechniejszy i najpewniejszy srodek do konserwowania i czyszczenia zębów i dziąseł, 
3 najskuteczniejsze na tak niemiłe piegi, wypryski , łupież I Inne nieczystości 
Dra Beringuiera olejek na włosy z | Dra Beringuiera aromat wyciąg ko- 
mada laskowa , podnosi podnosi połysk i gibkość Dra Hartunga pomada ziołowa dla 
nych słoikach po 85 et. 
kość cery, w paczkach po 35 e. nych słoikach po 85 et. 

Jedynie sprzedają po powyższych cenach oryginalnych w Krakowie pp. 
Alojzy Muszyński; w Jarosławiu: W. Rohm, apt.; w Kołomyi: K. Laden, apt. i E. Aa c4 
w Radowcach: K. G. Deutscher ; w Rzeszowie: Ign. 'Schanter i Sp; w Serecie: J. Dem- 

Przed naśladowaniami Dra Borchardta mydła 
ga- Ostrzeżenie! PE rocco”? A 
pusty do zębów, ostrzegamy niniejszem Szanownych kupujących usilnie. 
Tylko prawdziwe, 
Urwały i pewny skutek tych 
zatlegmieniu, zgadze i chroni- 
- chorobach kobiecych, za- 

Cena ząpieczętowanego oryginalnego pudełka I złr. w. a. 
ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio- 
Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, 

Flaszka z opisem ażycia kosztuje I złr. w. a. 

Składy utrzymują w KRAKOWIE W. Redyk, apt., J. Siedłecki, apt., F. Sobierajski, apt., K. 
SĄCZU W. Filipek, apt i Kosterkiewicz wdowa: Aw NOWYM TARGU C. Laur; w OŚWIĘCIMIU J. 
w TARNOWIE W. Miildner i Sp., Fr. Leszczyński, H. Wierzycki, Stanisław Pawłowski, apt., Tadeusz 
Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i sub- 
postronki do szli i chomąt, lice, szle parciane i w skórę obszyte, 
skie konopne i jutowe. Hamaki (Hangemathen), sieci różnego rodzaju 
tego rodzaju wyroby tabryczne z kokosu i juty; pasy maszynowe, tańsze 
po cenach jak najnmiarkowańszych. 

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


338 8 0 
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Próbki na żądanie. 
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Kołnierzyki myskie i damskie w doskonałym 
gatnnku za tą tuzina złr. 1°20 do 1:50. 
Mankiety męskie i dam. za 6 par złr 1-80 do 2. 
a, tuzina lnianych chustek do nosa ct. 90, 

1-20, 1-40, 1:70 do 4 złr. 

lą tuzina prawdz. francuskich batystowych 
chustek do nosa złr. 2, 250, 8 do 6. 

“a tuzina augiels. batyat, chustek do nosa 
^4 najimodniejsz. brzegami w różnych kolo- 
rach et 60, zł, 1, 1.20 do 3. 

ı sztuka BT łok. albo 23'/4 im.) dobrego 
płótna lnianego złr. 650, 7:50, 9, 10 i 12. 
sztuka (37 lok. albo 231; m.) */, i tja szlą- 
skiegc płótna złr. 10, 11:50, 12, 1250, 13, 


14 i 16. 
I eztuka (63 ? albo 39 m.) 5/, holend. weby 
i. 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. 


i T (u8 Ł. albo 42 m.) oj, i */, prawdzi- 

wego rumburskiego płótna w | poszym 

gatunku od zł. 22 do 60. 

tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr. 

sztuka "|, lnianego płótna na 6 przescie- 

radeł bəz szwu od złr. 15 do 21. 

Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 
25 do 50 et. za metr. 

Serwety różnej wielkości od */, do "4, i 1%, 
juk najtanićj, od 1:50, 2, 4 złr. 

€rrnitury Inilane do uakrycia stołu na 6 do 24 
ueót, wybor ogromny od złr. 3:50, 5, 7, do KO. 


Koszule damskie. 
Z szyfonu złr. 1:10, z haftem wzorów zł. 1'85 
Z dobrego holenderskiego albo rumturskiego 
płótna z listwą na przodzie lub do zapina 
nia na ramieniu, złr. 250 do 320. 


Za wszelki u nas zaknpiony towar ręczy się, 


ie każdemu kupującemu pewność. b nasza 


1475 10 ^ 


Filia: 
Skład fabryczny towarów płóciennych, 


aksamity, plusze, wstążki, 


1648 3 9 


MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA | 


sę w Krakowie, ul. Grodzka, 13, 


poleca na jesień i zimę 


N O W OSGCI 


na suknie damskie, 

Materye jedwabne czarne i kolorowe, 
i jedwabne, Plusze, Aksamity, Korty, Cheviotty, Chustki, Pledy, Kołdry, c 
Dywany Kapy na łóżka i stoły, Firanki, Pończochy, Skarpetki, Kaftaniki Æ 
i wszelkie inne towary bławatne. 


Gotowe okrycia, Paletoty, Żakiety, Jersey, Kostiumy i t. p. 


R Zamówienia na konfekcyę damską wykonywuje Magazyn spiesznie i dokładnie. 


C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 
M. Beyera i Spóiłiki 
S$ Sukicuniece Nro 13—14 w Krakowie "Wg 


naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 


poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z ujlepszego ga- 
tunku płótna i szirti.gu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 
Jo nosa i szirtingu w każdej jakości, 


Cennik == 


Wietki wybór pończoch damskich białych I kolorowych, jakoteż mozkich skarpetek w ró- 
żnych gatunkach i kolorach. 


albo wymacamy za to całkowiią należytość. Po dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 


są bez konkurencji. 


M. BEYERA i Spółki. 
zapas gotowej bielizny | wypraw ślubny 

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. M 

gE Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosz orysy tychże udziela się bezpłatnie. "Wuą 


 Specyalnie dla Dam? 

Niniejszam mam zaszczyt donieść Sz. P. T. Publiczności, że na obecny 
sezon zaopatrzyłam mój sklep modniarski w bogaty wybór modnych 
kapeluszy, gustownie ubranych, jakoteż nieubranych. Nadto znajduje się u mnie 
wielki zapas wszelkich przyborów w zakres modniarski wchodzących, jako to: 
kwiaty, pióra itp. Ceny Konkurencyjne. 
Wszelkie zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą. 
Leonora W/elsslitz, 

w Krakowie, Plac Franciszkański L. I, przy Magistracie, naprzeciw pomnika Zyblikiewicza. 
OOP PPTP R B5 P> PPOO= "PTO O> TP T"PFO=">H) 
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Kasaokoanać | 


Materye na pokrycia futer wełniane 


1490 6 0 


Ceny umiarkowane. 


A 
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po nadzwyezajnie niskich cenach. 


Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 
złr. 3, 3'75, 4, 425 do 5. 

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- 

jazajnch złr. 3-80, 5 i 6. 

Majtki damskie. 

Zwykłe 90 ot., ozdobniejsze złr. 1:20, z ha- 
ftowan. szlarkami złr. 1:80, 210, 2: 50 18. 

Z barchantu gładkie złr. 160 i TE 

Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. 
250 i 2:75. 

Spodnlce damskie. 

Zwykłe od złr. 1-60 do 2, z dobree: 
fonn złr. 250 do 3:50. | 

lz haftowan. wstawkami złr. 3:50, 375,4 i 

Spodnicó z trenami z wstawkami luh hez 
wstawek złr. 450, 5, 6, 750 i9 

Spodnice z barchanu, gładkie, złr. 21 tad 

Haftow. ozdobne okładane piką złr. 3:50" > 5: 

Kaftaniki. 

Z szyfonu zwykł» 1 złr., lepsze złr. 1'50. 
z wstawkami haftow. od złr. 3-25 do 3-50, 
z barchanu gładkie złr. 1-20, 1-75 i 1:90. 

Haft. ozdob. lnb okładane piką złr. 290 i 3-20. 

Koszule męzkie. 

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem 
gładkim alho z listowkami zlr. 1:50, 2, 
250, 2775 i 3. 

z dohrege płótna rumburskiego albo holend. 
złr. 2:80, 8:50 i 4. 

Kalesony męzkie. 

4 angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 
złr. 25 do 1-40. 

Z dobrego cienkiego płótna od 1-60 do 250. 


87$- 


co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 


usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeceny 
Z wysokim szacunkiem 


aryi 


DIE DI DSO G) 


DOM HANDLOWY 


BERNARDA TICHO 


w Bernie, Krautmarkt, 18, w domu własnym, 
przesyła za zaliczką: 


1303 9 20 


Sukno damskie 


rach, podwójna szerokość, 10 mtr. 8 złr. | 
Pakłak (Loden) czarny 

najnowszy, na jesienne i zimowe okrycia, 
podwójna szerokość, 10 mtr. złr. 5'50. 


Raguza 
imodna materya na suknie kostiumowe, wszel. gładkich 


kolorach, z paskami lub kratkami, 10 mtr. 9 złr. 


Czarne Terno 

saski wyrób, podw. szer., 10 mtr. złr. 4'50- 
Terno w najlep. gatunku 

60 emtr. szerokości, 10 mtr. złr. 2'80. 


Ryps wełniany 

we wszyst. kol , 60 em. szer., 10 m. złr 3'80. 
Kratkowane | paskówane 

matierye na szlafroki 


60 em. sz., najnow. desenie, 10 m. złr. 2:50. 

Flanela „Walerya** 

najnowsze wzory, 60 om. szer., JO m. złr. 4. 
Barchent na suknie 

w najnowszych deseniach 10 mtr. 3 złr. 


FralrnauiE 
najlepszy gatnnek , 60 emtr. szerokości, 
10 metrów złr. 2°70. 


Zimowe chustki , 

do okrycia, czysta wełna, */, dlugie, 
sztuka 2 złr. 

Podwójne sukno piusz 

czysta wełna, */, wiel., 1 sztuka złr. 3:50. 

Dziergane nakrycie na głowę 

5i, wielkość, 1 s tuka 80 centów. 

Damskie kaftaniki (Jersey) 

z jedwab. guzikami i okłudami, we wszyst. 

| kolorach, gotowe, duże, 1 sztuka złr. 1:50. 

Koszule dla robotników 

| z rumburgskiego Oxfordu, komplet. duże, 

3 sztuki 2 złr. 

Garnitur jutowy 

2 nakrycia na łóżko, 1 na stół, z frendz- 
lami, 3 złr. 50 oentów. 


Resztki sukien berneńskich 

na zimowe okrycia, resztka 3-10 mtr. na 

kompl.tne ubranie męskie 5 złr. 
Kupno okolicznościowe | 


Berneńskie resztki sukna 
3 10m. na komp. ubranie męskie złr. 3°75. 


Próbki opłatnie i darmo. Niepcdobające się przyjmuję bez żadnej trudności. 


sama wełna, we wszystkich modnych kolo- | 


Sklad fabryczny towarów sukiennych. 


Zasłony jutow - 
tureckie wzory, kompletne, 2 złr. 30 ct. 
Garnitur rypsowy 
z 2 nakryć na łóżka, 1 na stół, z jedwab. 
freadzlami, 4 złr. 


EE PEE N ARE PEPIEGO W 
Resztki holenderskich sukien na podłogę 
10—12 metrów dług., resztka 3 złr. 60 c. 


Płótno domowe 
1 sztuka 30 łokci */, 4 złr. 50 ct. 
1 sztuka 30 łokci */, 5 złr. 50 ot. 


Weba „King 
lepsza jak płótno 1 sztuka */, szerokości, 


30 łokci 6 złr. | 


Ohiffon 
| sztuka 30 łokei Ja 5 złr. 50 cent., 
najlep. gatunek 6 złr. 50 ct. 
O —for Ci 
do prania, dobry gat, | sztuku 30 łokci 
4 złr. 50 ct. 
Cane v m M 
1 sztuka 30 łokci lila . 4 złr. 80 ot. 
1 sztuka 30 łokci czerwony 5 złr. 20 ct. 
Canevas niciany 
1 satuka 30 tokei lila i czerwony złr. 6. 
Derka na konia 
najl. wyrób 190 em. dł 130 em. sz. zir. I:50. 
Derka fijakierska 
190 em. dług. 130 cm. szer. złr. 2:50. 
Damskie koszule 
z mocnego płótna, obszywane ząbkami, 
6 sztuk 3 złr. 25 ct. 


Damskie koszule 
z Chifonu i płótna, z przedniemi haftami, 
3 sztuki 2 złr. 50 ct. 
Koszule męskie 
białe lub kolorowe, I sztuka [a I złr. 80 o. 
IIa | złr. 20 c. 
Koszula normalna 
kompletna, duża, | sztuka I złr. 50 ct. 
Majtki normalne 
kompletne, duże, 1 sztuka I złr. 50 ct. 


Sukna ua paletota zimowe 
resztya 410 mtr. na paletot, czarne, brą- 
zowe lub granat 5 złr. 50 ct. 
Materye na zarzutki 
najlepsze gatunki, na całą zarzutkę 
7 złr: 


Odpowiedzialny 


rządca drukarni A. Szyjewski. 


